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Gdzie większość?
k  Wybory sromotnie „Cbjenę" zawiodły, 

przewodnią oałej jej (kamjpanlji wy- 
było zdobycie w Sejmie bezwaględ- 

Q  ̂Jfiększości. Wyżeram „Ohjeny“ toy? fran- 
tyki1 „Bloik narodowy* i jego laiury nie da- 

„Objeui©** spać. W tym titodhra była 
t^adiacraa cała adecja wyborcza „Chfjeoy*
tym się tłómaczy, że „Chjeoa" z tafleą nie- 

ty^icis, raciekłością i szalonym gniewem 
^tytazala centrum. Była ona zdania, że ®a-*D; własnetmi siłami stworzy w Seijmde 
„tokszość i że Centrum jest tyffiko oiewy- 
^ h ym  koniku rentom, który może tę więłr- 

osłabić. Stałym argumentem „Ghjo-
V

Ĉ}
w kaaapanji wyborczej było podtkn ś̂la 
potrzeby zwartej prawicowej iwielbsBO-

(/*> przeciiwistawiajaoej się lewicy a nie p o  
J^W jąoej oglądać się na chwiejne ceu-

Cóż wybory dały „Cli jenie** ? Jalk sama 
. ‘teza, będzie miała w Sejmie 169 posłów 
ty ^44. Jest to  m niejszość, na której nie mo- 
tya oprzeć Rządiu part aimenlta mego. 
^Prawdzie „Ohjena*' płonie obecnie za- 
jtytytem dla Mussolini ego, (który doszedł 
ty władzy, mając zaledwie trzydziestkę po- 

w Sejmie. Ale „Chjena** wie dobrze, 
ty te winogrona włoski© wiszą dla niej za 
^oiko i że trzeba obejść się smakiem. Dla 

J^orzenia Rządiu trzeba mleć, według 
tyhistytuqji polskiej, większość w Sejmie, 
. większości tej „Ohjena** nie m a  Celu 
tytyo wyborczego „Chjena“ nie dlotpięła.
. Etyczni© „Objem a“ rozjraraąldiza w obec- 
ihi Sejmie mniejszą ilością głosów, aniżeli 

s poprzednim. Nie zapominajmy, że „Chje- 
ty'‘ weszła do Sejmu Ustawodawczego z p. 
^hflisikńm i p. Rosisetem. jako swą adoby- 
I ? wyborczą. Powodzenie jej wyborcze by- 

tedy znacznie większe niż obecnie. 
iPTawdzto p. Skulski i p. Rosset odłamali 

od „Chijeny'*, ale przeważnie głosowali 
ia?eim z nią. Przeicież w ponrzerlnim- Sejmie 
, ’̂te nawet trtca sytuacja, żo „Chiem“ m-o- 

i - a sie poikusić o utworzenie dzvsto-prawi- 
.̂ V’ego Rządu, mówiony o znanej awanfBur- 
^°zoii inróbie z Korfanltvm. Obecnie, po po­
gadaniu nłoKÓw uraweco centrum. Irtóre- 

W tym Selmie prawne że nie bodzie —■ o 
^kich za'kusach mowy już bvć n ;e może.
. P. Stroński pocięsza eię tom, że prawb 
?_ n ie  będąc większość0'ą. jest jednakże 
°ść silna na to, aby nie pozwolić rządzićUK — *

li,7eckv3to sobie. Znaczy to, że „Chijeua**
|k k io zwalczała zaciekle każdv Rząd. do 
ujóreno ona nie weidke Znaczy to także, I ..Oh:iena“ Gwałtownie pragnie wejść do 

kieąóś komnrom ?,sowesro RzajdHi.
Stronnictwa lewicowe w fvm Sejmie — 

za lewice uważać w dalszym ola41"!! 
Zositv;e te srruirv ktoc? podczas wyborów 

P'ko lewica w^stoonwaly — sa ’•azem bio- 
^Jln.ieisze nd nrawicv— 

l  ̂zaled wie o kSikmpaśeie ^t-«ów T lewica 
j/dy ipnlsk.a nie ma większości w SeV re, 
. tevezecu stwńerdlrtć należy, że jest daleko

kt&j

U

'P?ej zwarta od ,.Chiieny“. Odrebne z na-
k*y rzeozv stanowisk o- zajtmiie P P. S., 
J^Ta do Rządu mnełaby wejść trtko na 
Odstawie ściśle i konikretóe o,kreślonego

programu rządowego, w którym, między in- 
neani, yalka z drożyzną — rzeczywista i 
bezwizględna walka! — musiałaby zająć 
naczelne miejsce. Program gospodarczy 
wielce utrudnia porozumienie ze stronni­
ctwami włościańskiemi — a to jest dteiś 
spraiwa pierwszej wagi i natychmiastowa. 
Przeciwko szaleństwom kapi lalistyczno-a- 
graraej polityki należy wystąpić z cala e- 
nergją i z gruntu zreformować dotychcza­
sową politykę gospodarczo-skarbową Se,j- 
mu i Rządiu. Jeżeli stronnidtwa włościańskie 
zrozumieją, czem grozi dalsze prowadizeaiie 
polityki drożyzny i wygładzania miast i 
skarbu — tern lepiej.

Ale i Rząd lewicowy nie mógłby pow­
stać i utrzymać się, gdyby miał przeciwko 
sobie — mniejszości narodowe. Genjaina 
polityka ks. Lutosławskiego i p. Buzka do­
prowadziła do sztucznego zwiększenia licz­
by przedstawicieli tych mniejszości. W Sej­
mie będzie ich zgórą 80-iu. Ńa dobitkę dziś 
jeszcze, a może i przez dłuższy ozas niepo­
dobna będzie się zorjenttować, co to za lu­
dzie. na jakie gropy się podzielą, z jalkieńii 
wystąpią zadaniami, czy blok swój1 wybor­
czy w Sejmie utrzymają i t. d. Nieokreślo­
ność i wdelóbarwność tego Zlepka wieloe 
iitrudhi prace sejmowe. Jedno jest pewne: 
wysteipn ie-lekkom yś lny stosunek Sejtoiu U- 
sfawndawcziego do .ikiresów** wschodnich i 
do obcych narodowości w Polsce musi się 
zmienić, i to szybko! O ile w dalszym ciągu 
heca endecka i głupota administracji będą 
pTzewodiziły *w naszej moli,tyce ,Jkresowej“, 
to opłakane skutki takich metod rządzenia 
beda roslv i mściły się na Państwie pol- 
skiem. Niezależnie nawet od' sprawy Rzą­
du — Sejm musi się zaiąć jaiknajsctybciej 
teani sprawami, 'tylko n ie w  talki sposób, 
jak to uczynił Selm pcmrzedlni ze wschodnią 
Galioią z karykaturalnym samorządem 
trzech województw! Taka fałszywa, obłuld- 
na gra dolewa tylko oliwy do ognia.

Jakież są jeszcze orożlHwości utworze­
nia Rządiu. opartego na większości? Naro­
dowa demokracja pragnie, jak sto zdaje, u- 
tworzyć Rząd do ,spółki z witosowcami, a 
może i z N. P. R 0  tej kombinacji nic nie 
możemy powiedzieć, gdyż zupełnie ni© wie­
my, jaka będzie taktyka witosowców w Sej­
mie i jak odpowiedzą na ofertę _ „Clujeny**. 
Powodzenie tej kombinacji wydaje nam się 
dość wątpi iwem.

Sprawa tedy większości w pnzysżłwn 
Sejmie wyglada bardzo mglisto. Ale jednej, 
przvma'nrarej trudności nie będzie miał ten 
Sejm: owych przedwstępnych aryttmetyoz- 
nych obliczeń drtmnywanyóh przez Mar­
szalka Konr ©",! tyrtorów  czrr tom komicz­
ne 5 > aimieci K^mtye główna** Sprawa bę­
dzie uproszczona o tylfe że Selm nie be- 
drr*© .nra^dstowdał cni de«vemował'* kandy­
datów na oremiera lecz będesie przyjrro- 
wąjł Hb odrzucał gabinet, mianowany przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Od tego, kto 
bedzie Prezydentem, dużo też będzie zale­
żała sprawa Rządu, zwłaszcza pierwszego 
po ukonstytuowaniu sie nowesro Setami.

Wyniki wyborów.
WARSZAWA (OKR. 1).

Okręgowa Komisja Wyborcza na m, 
stoł. Warszawa ukończyła obliczanie i 
sprawdzanie głosów'. Wynik ostateczny wy­
borów warszawskich przedstawia się jak 
nasteouje:

Lista Nr. 8 — 168582, Nr. 2 — 83241, 
\ Nr. 16 — 50558. Nr. 5 — 26920, Nr. 20 — 
i  23204, Nr. 4 — 1S986, Nr. 10 — 16804, Nr.

12 — 6476, Nr. 7 — 5081, Nr. 11 — 1208. 
j Inne listy poniżej 200.

Uprawnionych do glosowania było 
; 564264, głosowało 403795, uznano za waż­

ne gł. 401504, unieważniono 2291.
Wybrani zostali z listy Nr. 8: Józef

j Haller, Głąbióski, Gdyk, Stroński, Puzy- 
| nianka, Błażejewicz, liski; z listy Nr. 2 tow. 

tow. Norbert Barlicki, Rajmund Jaworow­
ski, oraz Zofja Praussowa; z listy Nr. 16:

I Grunbaum i Kirszbraun; z listy Nr. 5: Kró- 
; Ilkowski; z listy Nr. 20: Noach Pryłucki.

Przedstawiciel listy Nr. 4 (Bundu), 
wniósł protest przeciw czynnościom kilku­
nastu kom. obwod., zażądał zarządzenia 
ponownego głosowania w tych obwodach i 

j zapowiedział protest do Sadu Najwyższego.
Przedstawiciele listy Nr. 5 wnieśli po­

danie do przew. Kom. Okr. o interwencję w 
sprawie uwolnienia z więzienia posła Kró­
likowskiego.

GRODZISK (OKR. 12).
Ogólne zestawienie wyniku głosowania 

w okręgu wyborczym nr. 12, obejmującym 
powiaty; Błoński, Grójecki, Rawski i Skier­
niewicki jest następujące: Lista nr. 1 — 
18924. nr. 2 — 27237, nr. 3 — 29656, nr. 
4 — 1347, nr. 5 — 2138, nr. 7 — 1934, nr. 
8 — 52506, nr. 10 — 1377, nr. 12 — 1960, 
nr. 16 —- 13507. Mandaty poselskie otrzy­
mują: Z listy nr. 8 — ks. Marceli Nowakow­
ski, Wacław Ritner, Wojciech Wojciechow­
ski. z listv nr. 3 — August-Stanisław Thu- 
gutt z listy nr. 2 — tow. Kazimierz Dobro­
wolski, z listy nr. 1 — Marjan Cieplak.

RADOM (OKR. 19).
Na listę nr. 1 — 41055, nr. 2 — 20506, 

nr. 3 — 23524, nr. 4 — 1520, nr. 5 — 1885, 
nr. 6 — 1770, nr. 7 — 1547. nr. 8 — 60151, 
nr. 11 — 305, nr. 12 — 2011, nr. 16 — 
18458, nr. 20 — 2102, nr. 23 — 34, nr. 24— 
31.

BĘDZIN (OKR. 2).
Lista nr 2 — 2 mand., tow. tow. Arci­

szewski Tomasz, Stańczyk Jan, sekretarz 
Związku górników w Dąbrowie, nr. 5 — 1 
mand., Rybacki Szczepan, murarz z W ar­
szawy; nr. 8 — 2 mand., Kutho Bronisław, 
profesor z S osnow ca^alkcwski Stefan, le­
karz z Sosnowca; nr.'16 — 1 mand., Wein- 
zieher Salomon, b. poseł.

KATOWICE (OKR. 39).
Na listę nr. 1 — 676, nr. 2 — 21591, 

nr. 7 — 17854, nr. 8 — 34249, nr. 16 — 
37364 nr 23 — 2518.

KRAKÓW-MIASTO (OKR. 41).
Wynik wyborów jest następujący: U- 

prawnionych do głosowania 109.641, głoso­
wało 73.166. Unieważniono przez komisie

obwodową 266, unieważniono przez komi­
sję ckręgową 287, razem ważnych głosów 
oddano 72.879. Lista Nr. 2 otrzymała 19.272, 
Nr. 4 — 1.376, Nr. 5 — 358, Nr. 7 — 1817, 
Nr. 8 — 27.629, Nr. 10 — 456, Nr. 11 — 
108, Nr. 14 — 793, Nr. 18 — 456, Nr. 23 — 
152, Nr. 24 — 577, Nr. 25 — 16.910, Nr. 26— 
1023, Nr. 27 — 87, Nr. 28 — 34. Na pod­
stawie tego wyniku z czterech mandatów 
przypada na listę Nr. 8 jeden mandat, na 
listę Nr. 2 jeden mandat, na listę Nr. 25 je­
den mandat i czwarty mandat na listę Nr. 8, 
Wybrani zostali: Korfanty Wojciech, b. po­
seł, tow. dr. Bobrowski Emil, b. poseł, dr. 
Thon Abraham Ozjasz, b. poseł i inżynier 
Mianowski Henryk, prof, szkoły przemysło­
wej w Krakowie.

WADOWICE-BIAŁA (OKR. 43).
Wynik wyborów w okręgu wyborczym 

nr. 43 (Wadowice, Biała, Myślenice, Ży­
wiec, Nowy Targ, Spisz i Orawa) padło gło­
sów na listę nr. 1 — 41714 nr. 2 — 25475, 
nr. 3 — 14394, nr. 5 — 114, nr. 7 — 1975, 
nr. 8 — 32245. nr. 12 — 17968, nr. 14 — 
2820, nr. 18 — 1484, nr. 23 — 320, nr. 24 — 
102, nr. 25 — 460, nr. 26 — 3383, nr. 27 — 
4413, nr. 28 — 354. Wybrani są: z listy nr.
1 — Józef Bednarczyk i Józef Roman, nr.
2 — tow. Kazimierz Czapiński, nr. 3 — dr. 
Józef Putek, nr. 8 — Medard Kozłowski i 
Karol Choleksa, nr. 12 — Franciszek Ma­
ślanka.

WILNO (OKR. 63) .1
Lista nr. 1 — 16555, nr. 2 — 13064, 

nr. 3 — 13991, nr. 4 — 1397, nr. 5 — 670, 
nr. 6 — 2417, nr. 8 — 32031, nr. 16 — 
12785, nr 20 — 3591, nr. 22 — 6489, nr. 
23 — 1942 nr. 24 — 21.

Lista nr. 1 otrzymała 1 mandat: Krzy­
żanowski Bronisław, nr. 2 — 1 mandat: 
tow Pławski Stanisław, nr. 3 — 1 mandat: 
Kościałkowski Marjan, nr. 8 — 3 mandaty: 
ŚWierzyński Aleksander, ks. Olszański I- 
gnacy i Gwoździk Józef.

ŁOWICZ (okr. 11). Lista nr. 1 — 1 
j mandat: Dąbski Jan. Lista nr. 2 — 1 man­

dat: tow. Śledziński Ludwik. Lista nr. 8— 
Staniszkis Witold, Urbański Franciszek.

KIELCE (okr. 20). Ostateczny wynik głoso­
wania przedstawia sie jak następuje: Lista nr. 1
— 12466, nr. 2 P. P. S. —  J4164, nr. 3 — 54838, 
nr. 5 — 212, nr. 7—1172, ar. 8 — 39496, nr. 11— 
804, nr. 12 — 1152, nr. 15 — 4627, nr. 16 — 14812.

OSTRÓW MAZOWIECKI*(okr. 4). Glosy pa­
dły na: lśstę nr. 1-—1437, nr. 2—4048, nr. 3 — 16538, 
nr. 4 — 1164, nr. 7—128, nr. 8—62501, nr. 12 — 
3026, nr. 15—852, «r. 16—18883, nr. 20—28, nr, 23— 
158, nr. 24—1620.

BIAŁYSTOK (okr. 5). G łoty na poszczególne 
Listy padły: or. 1 — 20280, nr. 2 — 2984, nr. 3 — 
3773, nr. 4 — 5545, nr. 5 — .1147, nr. 6 — 3566, 
a r  7 — 4764, nr. 8 — 31808, nr. 12 — 30051, nr. 
15—234, nr. 16 — 33072, *r. 20 — 645, ar. 23 — 
247, nr. 24—758 nr. 25—2, nr. 26 — 1 głos.

ŁUKÓW (olcr. 24). Lista nr. 1 — 1 mandat, 
Osiecki Stanisław. Lista nr. 3 — 2 mandaty, Je- 
mifclev.-ski Tytus, rolnik z Puław, Zalewski Jan, ro l­
nik z Unina. l is ta  ar. 8 — 2 mandaty: KruszyAstó
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W Niedzielę, dn. 19-go listopada odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej  P. P. S- 
w lokalu „Robotnika". Początek o godz. kO-ej przedpoł. Wszyscy członkowie R. N. J8* 
również wszyscy nowo-wybrani posłowie i senatorowie P. P. S. obowiązani są wziąc 
udział w posiedzeniu.

Tadems, (fejennUcar* i Łaszcz Jan, rolnik a Pio­
trowic. Lisia w. 15—Okoń Eżugenjusz, b. poseł.

BIAŁA PODLASKA (okr. 25). Głosy padły 
•a Ustę or. 1—23599. na listę nr. 2 — 7347. ar. 8— 
14230. ar. 4 — 4084, ar. 6 — 801. ar. 7 — 630. 
ar. 8 — 36835, nr. 12—2267, nr. 15—1291. nr. 1 6 -  
22957. nr. 20 — 1061, nr. 23 — 20, nr. 24 — 14,
ar. 25 — 136. ar. 26—20.

PIOTRKÓW (okr. 18). Lista ttr. 1 — ! man­
dat Fijałkowski Władysław kierownik okręgowych 
związków kół rolniczych. Lista nr. 8—3 mandaty 
Popowski Henryk, nauczyciel, Dończak Józef, wójt, 
Brezowski Zygmunt, dzienikarz z Warszawy. Lista 
nr. 18 — 1 mandat Szyja Hesel Farbstein.

GRODNO (okr. 6). Lista nr. 1 — 1 mandat 
Waszkiewicz. Lista nr. 8 — kt. Kaczyński Zygmunt
Kadłubówski Zygmunt Lists ar. 16 — Baranow­
ski Sergjusz,

TORUŃ (okr. 31). Głosy padły na listę nr. 1— 
4270, nr. 7-30791, nr. 8—67444, nr. 14—472, ar. 
16 — 15243.

GRUDZIĄDZ (okr. 30). Lista nr. 7 — 1 man­
dat Ruder Ignacy, lista nr. 8—2 mandaty: Nowicki

Albin, Krzywiński Leonard, lista nr. 16— Daczko
Karot

TCZEW (okr. 29). Lista nr. 7 — 1 mandat 
Chądzyński Adam, lista nr. 8 — 4 mandaty: Kof- 
f.-urty Wojciech, Walaszek Franciszek, Bobowski 
Kazimierz, Szturmowsld Piotr.

KRÓLEWSKA HUTA (okr. 38). Głosy padły 
na listy nr. 1 — 363. nr. 2 — 11086, nr. 7 — 965, 
or. 8 — 43668, ar. 16—38942, nr. 23 — 2875, nr. 
2 4 — 1.

TARNÓW (okr. 45). Wybrani zostali * listy 
nr. 1 — Witos Wincenty. Brodacki Jan, Dubiel 
GabrjeL Berek Józef, Cieluch Jon, razem 5 man­
datów. Z listy nr. 12 — Matakicwicz Antoni, b. 
poseł, Jan Czuj, ks. dr., razem 2 mandaty.

RZESZÓW (okr. 47). Lista nr. 1 — 5 manda­
tów Pluta Andrzej. Pieniążek Jan, Sobek Jan. 
Gruszka Bruno i Socha Marcin. Lista nr. 8 — 1 
mandat: Chłapowski Kazimierz. Lista nr. 28 — 
dr. Oziasz Tbon.

(Inne wiadomości o wynikach wybo­
rów podajemy na 4-ej stronicy).

Z  wyborów i o wyborach.
POSIEDZENIE PAŃSTWOWEJ KOMI­

S JI WYBORCZEJ.
Wczoraj odbyła swe posiedzenie pań­

stwowa Komisja wyborcza, na której usta­
lono wyniki w następujących okręgach: o- 
kręg 5 — Białystok, okręg 4 — Ostrów, o- 
kręg 7 — Łomża, okręg 12 — Grodzisk, o- 
Łręg 15 — Konin, okręg 19 — Radom, o- 
kręg 25 — Biała Podlaska, okręg 31 — To­
ruń, okręg 39 —  Katowice. Następne posie­
dzenie Komisji odbędzie się we wtorek o 
godz. 9-ej min. 30 rano. (A. W.).

PONOWNE WYBORY.
Generalny Komisarz Wyborczy otrzy­

mał dziś z okręgu 64 wiadomość, że głoso­
wanie w obwodzie XIV-m Duniłowickim od­
było się ponownie spokojnie i normalnie. 
Głosowanie w tvm okręgu, jak to już komu­
nikowaliśmy, było poprzednio zerwane. De­
pesza, którą Generalny Komisarz dziśiaj o- 
trzvmał wspomina, że posiedzenie okręgo­
wej komisji dla ustalenia wyników wybo­
rów w tvm okręgu odbędzie się 11 b. m.

ŚLEDZTWO W SPRAWTE NADUŻYĆ 
WYBORCZYCH.

Ministerium Spraw Wewnętrznych ko­
munikuje: W związku z otrzymaniem wia­
domości o szeregu nieprawidłowości, doko­
nanych przy akcie wyborczvm w okręgu 61 
województwa Nowogrodzkiego, minister 
5pr. wawn. w porozumieniu z Generalnym 
Komisarzem Wyborczym spowodował wy­
jazd na miejsce specjalnej komisji. Korni, 
sja powvisza, w której skład weszli inspek- 
torrv administracyjni pp. Stanisław Twardo 
i'Włodzimierz Gniewosz, udała się do No­
wogródka 10-go b. m. celem przeprowadze­
nia odnośnych badań.

PROTEST W TORUNIU.
Nasi towarzysze toruńscy wniosą pro­

test przeciwko wyborom w ich okręgu z po­
wodu unieważnienia listy P. P. S. i nadużyć 
wyborczych.

LEGITYMACJE DLA POSŁÓW OKR. WAR- 
SZAWSKIEGO.

Legitymacje poselskie wydaje w przeciągu 
d li pięciu przewodniczący komisji okręgowej, sę. 
dzia Borkowski w lokalu tejże komisji w gmachu 
Magistratu. Legitymacje nieodebrane będą ode­
słane do biura sejmowego.

MORDERSTWA POLITYCZNE W MA- 
ŁOPOLSCE WSCHODNIEJ.

W nocy na 4 b. m. we wsi Ispas, po w. 
Stanisławowskiego, czterech osobników po­
deszło pod okno domu Wasyla Pihulaka, 
klórv kandydował do sejmu z ukraińskiej 
radykalnej partji i strzałami rewolwercwe- 
mi ciężko go zranili. Pihulak odstawiony do 
szpitala zmarł.

W nocy na 5 b. m. nad ranem we wisi 
Rosochaczu pow. kołomyjskiego, wpadło 
trzech zbrodniarzy do domu chłopa Bach- 
matiuka, kandydata ukr. do sejmu z tej sa­
mej nartji. i strzałami zranili go śmiertel­
nie. Postrzelony zmarł.

Do wsi, w których dokonano zbrodni, 
odeszły oddziały wojska i udała się policja 
w celu przeprowadzenia śledztwa i pościgu 
za mordercami.

POWYBORCZE SZYKANY CDSZAKY Y. 07/.
Donoszą nam z Kutna:

Wściekłość obszarników, zawiedzionych w swych 
wyrachowamach politycznych przy wyborach w 
stosunku do robotników rolnych, przechodzi granice 
nawet elementarnego pojęcia tolerancji polHyczneij. 
Wszelkimi nposobami zaczynają obszarnicy prze 
Słodować mężów zaufania listy 2. grożąc hn 
zwolnieniem od pracy, wyrrnceniem z mieszkań i 
t. p. Tak np. w  lofw. Goteoddd* fw. Oporów paw.

Kutnowskiego obszarnik Skarżyński będąc człon­
kiem obwodowej komisfi wyborczej wywnioskował, 
że wszyscy rob. rolni z jego majątku głosowali na 
nr. 2, wobec czego na drugi dzień po wyborach 
zapowiedział, że wszystkich wypędzi, począwszy ad 
mężów zaufania.

Chjeny obszamicze zrzucają z siebie maski 
obłudy przedwyborczej i pokazują swe istotne o- 
hlicze, lecz wściekłość ich nie wstrzyma dążenia 
robotników do wyzwolenia się z jarzma nędzy i wy­
zysku. Nie pomogą szykany i prześladowania, któ­
re spotkają się z pogardą i solidarnością robotni­
ków, walczących o swe prawa i ludzkie warunki 
bytu.

JAK SIĘ „ROBI" GŁOSY CHJENY.
Otrzynjujemy następujący list:

Przechodząc wczoraj dn. 9 listopada przez 
Krak. Przedm. bytom świadkiem następującej sce­
ny koło magazynu Br. Łopieńskich. Do stojącego 
na tem miejscu żebraka zbliżył się chłopiec lat 
9—10, jak widać było „z lepszej sfery” i wcisnął 
mu jałmużnę ze słowami: „macie tu sto marek, ale 
w niedzielę głosujcie na 8“.

Następnie chłopiec, widząc, że na niego pa­
trzę prędko oddalił się w kierunku ulicy Czystej, 
gdzie go wzięła za rączkę jakaś bardzo bogato u- 
brana dama prawdopodobnie matka.

Autentyczne!
***

Komunikują nam o następującym {akcie:
W dniu wyborów grupka ohjenistów wypro­

wadziła z domu staruszkę 80-letnią, z am. przy pŁ 
Trzech Krzyży nr. 9 m. 22, Kozłowską, która ma 
nogi sparaliżowane i od pięciu lat nie wychodzi 
na ulicę; oczywiście ósemka zaopiekowała się nią 
i wsadzono ją do dorożki. Pod dozorem p. tapi­
cera, ram. w tymże domu, odtransportowano Ko­
złowską z ósemką do lokalu wyborczego przy uL 
Hożej nr. 27.

Podaję ten lakt do opinji publicznej, aby na­
reszcie przejrzano metody naszej chjeny i być mo­
że niejeden z tych, którzy w dn. 5 b. m. głosowa­
li na ósemkę, przy jutrzejszem głosowaniu me da 
«ię wziąć na takiego rodzaju agitację.

Student.
2 NADUŻYĆ WYrn" ''ZYCH 

#  W OKUNIEWIE.
W gminie Okuniew, pow. Warszawski, prze­

wodniczący obwodowej komisji w dniu 5 listopa­
da w lokalu wyborczym rozdawał „ósemki".

Oto jeszcze jeden dowód, jak wygląda uczci­
wość chjeńska, gdy nie jest kontrolowaną,

DZIKIE STOSUNKI W WIELICZCE.
Pod powyższym tytułem „Naprzód" donosi z 

Wieliczki:
To co się działo u nas przed wyborami i  w 

dniu wyborów przechodzi wszelkie granice. W ko- | 
ścięte wypowiadali księża kazania pełne jadu i nie- ] 
nawiści pod adresem socjalistów. Oprócz „kazań**. j 
a właściwie urągać nienawistnych, zorganizowano 
z najbiedniejszego motłochu na plebanji „bojówkę** 
do' zdzierania afiszów dwójki.

W nocy między godziną 10 a 11-tą z 4 na 5 
b. m. wyszli robotnicy z afiszami, by je rozlepić 
po mieście na tnurach i przy tej sposobności przy­
trzymali Grochala i osławionego Józefa Okoń­
skiego, którzy zamazywali afisze P. P. S. smołą. 
Okoński i Grochal rzucili się na tych towarzyszy, 
a na pomoc im wybiegł ks. Mizła, który krzyczał 
1 wymyślał. Towarzysze robotnicy zaatakowani, a 
nawet przez bandytów ttplebanji oblani po twa­
rzy eterem, przez co łatwo mogli utracić wzrok, 
zaczęli wołać o pomoc. Zrobił się ruch w mie­
ście. Ludzie widząc ks. Mizję podjudzającego do 
dalszych ekscesów wezwali go. by poszedł do ąisbie 
na plebanję i nie wywoływał zgorszenia.

Wówczas Grochal i Okoński oddalili się ku 
wikarówce, a Okoński, wyjąwszy rewolwer, zaczął 
strzelać do robotników stojących na ulicy.

-Od miejsca gdzie to się działo, oddrkwry jest 
pcońcrunek policji o kilka/Ntesiąt kroków, zajścia

trwało jakich 20 do 30 minut, ale nikogo zc stro­
ny policji nie było. Dopiero później zjawiła się 
policja, aby pozapisywać nazwiska napastników. 
Żądaniu, aby odebrać Okońskiemu rewolwer poli­
cja odmówiła.

Jeżeli w Wieliczce nadał będą pozostawali ta­
cy nauczyciele jak ks. Selwą, ks. Mizia, Młynek, 
Smagowicz. sędzia, który na dwa dni przed wybo­
rami oświadczył puhlicznie w lokalu czytelni lu­
dowej, że ci nauczyciele, którzy na dwójkę głosu­
ją to hołota, — to robotnicy w Wieliczce sami so­
bie sprawiedliwość zaczną wymierać. Fanie Wo­
jewodo, czy chcesz pan wojny domowej? Jeżeli 
nie, to prosimy nam dać starostę, któryby więcej 
zajmował się sprawami miasta, a mniej ogrodem

Piasta, któryby zrozumiał, te austriackie rtsAf
j. księżopańskie, już minęły!

Z HUMORYSTYKI WYBORCZEJ.
W da. 5 listopada r. b. kilku dowcipnych 

bot Tl lk ów w Turku oblepiło świnię ósemkami i * 
ściło ją na miasto, g«

Oburzony komendant policji, wobec tego. 
Świnia była na tyle świnią, iż nie chciała się ^ _ i 
mać w odległości 100 metrów od lo-kaiu wybo-rc ^ 
go. aresztował to miłe stworzonko i prvairtf* 
je do rana 6 października, nie dając jej... „ani 
ba, ani wody”, lak, że nie mogłaby się n a w e t r  
chwalić, i i  siedziała o chłchie i wodzie—

Wybory do Senatu-
SŁOWACKI O „CHJENIE",

0  Polsko! póki Ty duszę anielską 
Będziesz więziła w czerepie rubasznym, 
Póły kat będzie rąbał Twoje cielsko 
Póły nie będzie Twój miecz zemsty

strasznym, 
Póły mieć będziesz hjenę na sobie,
1 grób — i oczy otworzone w grobie.
Zrzuć do ostatka te płachty ohydne,
Tę Dcjaniry palącą koszulę!

LISTA PAŃSTWOWA P. P. S.
DO SENATU.

Bolesław Limanowski, literat historyk; 
Stanisław Posner, profesor; Stanisław Ba­
giński, poseł: Lecn Misiołek, poseł; Ksawe­
ry Prauss, b. minister oświaty; Emil Caspa- 
ri, literat; Jan Englisch, dyr. Kasy chorych; 
Bolesław Czarkowski, ławnik Magistratu; 
Dorota Kłuszyńska, ławnik Magistratu: dr, 
Stefan Kopciński, lekarz; Juljan Obirek, 
wiceprez. m. Lwowa; Bronisław Siwik, pu­
blicysta; Daniel Gross, kier. kooperatywy; 
Tadeusz Tomaszewski, adwokat; dr. Rafał 
Buher, adwokat: Mar ja Kelles-Krauzowa, 
prezes Rady Miejskiej; Władysław Kunic­
ki, dyr. gimnazjum; dr. Jakób Małvnicz, le­
karz; 'Anastazy Domański, prawnik.

LTSTA KANDYDATÓW P. P. S.
Z OKRĘGU WARSZAWA-MIASTO.

1) Bolesław Limanowski, lat 87, lite- 
rat-historyk.

2) Bolesław Czarkowski, lat 49, ławnik 
Magistratu m. st. Warszawy.

3) Tadeusz Hartleb, lat 42, urzędnik 
prywatny.

4) Kazimierz Kowalski, lat 49, grawer,
radny m. st. Warszawy.

5) Jakób Małvnicz, lat 48, lekarz.
6) Łukasz Siemiątkowski, lat 46, 

tkacz.
7) Anton? Michalak, lat 46, pracownik 

szpitala św. Rocha.
LISTY KANDYDATÓW P. P. S.

DO SENATU, 
ę Wojew. Warszawskie.

1. Prauss Ksawery, b. minister oświaty.
2. Kłuszyńska Dorota, ławnik m. Łodzi.
3. Strześniewski Władysław, mechanik.
4. Śledziński Ludwik, urzędnik biurowy.

Wojew. łódzkie.
1. Kopciński Stefan, lekarz pedagog.
2. Klimaszewski Jan, technik budowt.
3. Gryzel Franciszek, kierownik oddz. 

Zw. Włókn. w Pabjanicach.
4. Danielewicz Józef, funkcjonariusz 

Zw. włókn. w Łodzi.
5. Kotarski Karol, tkacz.
6. Kowalski Andrzej, (urzędnik), pro- 

letarjatczyk.
Wojew. kieleckie.

1. Misiołek Jan.
2. Reger Tadeusz.
3. Jermułowicz Romuald,
4. Laskowski Stanisław.
5. Pachelski Stefan.
6. Pckrzewiński Stanisław.

Wojew. Białostockie.
!. Siwik Bronisław.
2. Hryniewicz Franciszek.

Woj. Krakowskie.
1. Jan Englisch, dyrektor Kasy Chorych 

i radca miejski w Krakowie;
2. Dr. Danie! Gross, adwokat w Białej;
3. Adam Matejko, prof, gimnazjalny i 

radca miejski w Krakowie;
4. Dr, Wiktor Bałanda, adwokat w 0 -  

święcimiu;
5. Dr. Wiktor Kuźniar, geolog i radca 

miejski w Krakowi®;
6. Antoni Broszkiewicz, nauczyciel w 

Nowym Sączu.
7. Jan Jaworski, urzędnik Kasy Cho­

rych w Podgórzu.
Woiew. lwowskie.

'1. CUrek Julian, wiceprezes m. Lwowa.

2. Wolf Jan, werkmistrz w rafio*** 
nafty w Drohobyczu;

3. Dr. Buber Rafał, adw. ze Lwowa:
4. Szafrański Teofil, metalowiec z W  

rysławia;
5. Mar ja Krauzowa, czł. rady m. L*^

wa, nauczycielka;
6. Teluk Dominik, kolejarz z Przeńu

śla;
7. Drewniak Antoni, introligator; .
8. Słoniowski Michał, sekr. Z w. ZaWO0*

Wojew. wileńskie.
1. Bagiński Stanisław, adwokat,
2. Czarnocki Napoleon, lekarz;
3. Jacobini Edmund, buchalter.

WYCOFANIE LIST. ,
Według „Wiadomości Krakowski^1 

komitet wyborczy Ch. Z. J . N. komunika!* 
że stronnictwo katolicko-ludowe cofa swoi” 
listę senacką Nr. 12 w województwie kJ*®* 
kowskim. N. P. R. wycofuje listę do Sen3 
z okręgu województwa krakowskiego, V^t<y 
stawiając swoim członkom swobodę gło5̂  
wanki. Według „Naprzodu" komitet ^  
borczy P. P. S. we Lwowie k om unikuje. * 
z powodu braku widoków, aby listy kand^' 
datów partji do Senatu w województw2*0 
Tamooołnktm i Stanisławowskim mogły 
zyskać mandaty, wycofuje swe listv w 
okręgach, oroszac zwolenników partii o ry ‘ 
danie swoich głosów na listę Nr. I (A. W*r

Glosowanie do Senatu odbywa sńę * 
taki sam sposób, jak do Sejmu. Głosuje ^  
w tych samych obwodach, w których 
sowulo się 5-go listopada do Sejmu.

Wszyscy mężjwio zaufani*, którzy W
li mężami zaufania P. P ., S. do Sejmu

; mężami zaufania do Son atu w dniu 12 
pada. każdy w tym obwodzie, w tóóry® 
przy wyborach do Sejmu.

Dzielnica Śródmiejska P. P. S. prosi Wj 
warzivszy i sympatyków P. P. S., którzy 
są zaangażowani do roboty wyborczej 
biurach wyborczych o zgłaszanie się do to 

: Łokietka codziennie od godz. 11—1 i od O"' 
8 wiecz., Al. Jerozolimskie 6.

NASZE WIECE.
W  okresie przedwyborczym do S e f l^  

odbyły się dwa tłumne wiece. PierW*** 
przy szczelnie przepełnionej sali MuzeU  ̂
Przemysłu i Rolnictwa odbył się we wto*' 
pod przewodnictwem tow. Dąbrowskie#.' 
Wśród ogólnego zapału zgromadzony 
przemawiali: tow, Hartleb, poseł Jawor0 
ski i Olszewski.

W czwartek w sali Handlowców, wśr°“ 
tłumów, zalegających prócz sali wszysj*4!, 
kurytarze, przemawiał witany owacy 
nasz czcigodny kandydat do Senatu, t° [ 
Bolesław 1 imannwski, dalej tow. Hart'2*® ' 
Kowalew. Przybyły z Brazylji ob. dr. °Z, 
sobudzki, złożył w imieniu Polaków z t3”! 
tej strony oceanu serdeczne życzenia Pr 
letarjatowi Polski i w gorących s ł o w a c h  , ^ 
zwał zgromadzonych do wytężonej wal W 
postęp i demokrację w kraju. Zgromadze0J(J 
zakończyło się odśpiewaniem „Czerwoflc* 
Sztandaru".

NIEUDAŁY WTEC , CH TENY" W PA­
BJANICACH.

( Telefonem z Pabjanic).
Wczoraj odbył się w Pabj aUî c  

przedwyborczy wiec „Chjeny". Na 
wpuszczano tylko za biletami. Przed 6 ^  
ebem zebrało się wkrótce parę tysięcy 
sób, których nie chciano wpuścić. mnod

Do zebranych przemawiali z bal 
mówcy „chjeny", ale ludność wygwiz ^  
ich i nie pozwoliła im mówić. Następf110 ^  
brali glos z pośród tłumu tow.tow. S^c p 
kowsld i Gryzel, oraz przedstawiciele j 
R. Towarzyszv naszych przyjęto z wic* ^  
uznaniem, wśród okrzyków przeciw**- 
semce.

Zorganizowano pochód, który w'



Hr. 3C9 J R 0 S 0 2 N  IK", sobota, U listopada 1922 r,

j  VViec przedwyborczy do Senatu odbędzie się dziś, o godz. 7-ej wiecz. w sali Zw. 
^aw. Handlowców, Sienna ió. Przemawiać będą tow. tow. Bolesław Limanowski, po* 
, Barlicki, poseł Jaworowski, poseł Praussowa, radny Szpotański, ławnik Czarkow­

ski, Hartieh i inni.

miasto w*ród entuzjastycznych 
V. Zyków na cześć P. P. S., Kasy Chorych, 

4czelnika Państwa i t. d.
SENATORY CHJEŃSKIE. 

Województwie tamopoLskiom aa liście kan- 
» Chjeny do Senatu figurują następujące

^  obszarnik, teść p. Dubano-
2) P. Orliński, nauczyciel, przechrzta, któ- 

p "““dawno i**20** nazywał cię Pitzele, 3) książę 
^^-T-sk i, obszarnik, krewny p. Cieńskiego, 

Towarzystwo woale dobrane.

Mały felieton.
Na r o d o w a  s e n a t o r  p it z e l e

j Jedynie narodowa, „korzennie" naro- 
rY'v'a „Chjena" jest jak wiadomo całkiem 
/J e n n ie  słowiańska, ultra~poLska»i ultra- 
**tolicka z wyjątkiem tego, że w jej trzech 

salach pracuje eona j mniej 23 dziennika- 
*~V żydowskiego pochodzenia i że cała 
j  r^hpolska i nad polska part ja z urzędu i 
j  kjiajtvzmem broni kapitału międzynaro- 
p°Wego, którego część niemała należy w 
°lsce do burżuazji żydowskiej.
. Burżuazja żydowska, jak wiadomo, nic 

Tn̂  przeciwko zabawie antysemickiej 
jrVch adwokatów i totumfackich endcc- 
pyi, byleby dohrze służyli jej interesom, 
porze, wiernie i skutecznie. Misję tę speł- 
la też 8-ka z całą gorliwością i perfidją. 

j Niemniej skoro zależy się od kapitału 
s*uży mu się, to czasami szydło wyjdzie 
Yrorka i sterczy ku wstydowi obłudników 

^^do-antysemickich nie jak szydło ale jak 
bp telegraficzny na widoku całego społc- 

c*«ństwa. Tak było np. w sprawie monopo­

lu tytoniowego, przed którym bronił się za­
jadle kapitał, przedewszyśtkiem żydowski, 
przy pomocy ks. Adamskiego, ks. Teodoro- 
wicza, Korfantego et C-ie.

Niemniej endecja, tak serdecznie bro­
niąca kapitału międzynarodowego, koniecz­
nie stara się, gdy to ty lico dla oka jest nie­
widoczne, szwarcować na wysokie godności 
swoich żydowinów najukochańszych. Takim 
był p. Gall. Takim jest p. Weinfeld, b. wi- . 
ceminister Grabskiego Takim jest p. Fe In- | 
tuch-Szarski, ultra burżua, z ramienia o- 
śmiornicv Chrześcijańskiego Związku Jed­
ności Narodowej kandydat na senatora.

Takim też jest niejaki p. Orliński, nau­
czyciel gimnazjalny z Tarnopola, kandvdat 
S-ki na drugiem miejscu listy tarnopolskiej 
do Senatu. Nazwisko tego chjeńskiego se­
natora rodowe brzmi jednak zgoła inaczej, 
a mianowicie — Pitzele Ten p. Pitzele zna­
lazł się pośrodku następującej trójcy: Od
przodku idzie p Tadeusz Cieński, „rolnik" 
(teść Dubanowieza), w środku onże orłowy 
p. Pitzele, od tyłu, na trzcciem miejscu fi­
guruje prof. uniw. dr. J. Makarewicz. 
„Chjena" dyskretnie między połami dygni­
tarzy swoich chce przeszmuglować „swoje­
go" żydka. I może Pitzele będzie senato­
rem? Może Pitzele w Senacie ośmieli się 
rzucić w twarz np. Limanowskiemu, że nie 
jest Polakiem i służy anonimowemu mocar­
stwu, a 23 warszawskich dziennikarzy en­
deckich żydowskiego pochodzenia hałaśli­
wym oklaskiem odpowie Pitzelemu w pra­
sie?

Wszystko jest możliwe w tym „chjeń- 
skim" świecie,..

Zysłaio.

Że kraj będzie cierpiał głód, że pocią­
gnie to za sobą dalszą deprecjację waluty 
(bo obce dewizy ze sprzedaży zboża zagra­
nicą uzyskane powędrują albo do prywat­
nej szkatuły obszarników albo też do 
schowków depozytowych w bankach zagra­
nicznych) i dalszą mizerję finansową kra­

ju, o tem nie myślą ci, co Polskę za swój 
tylko folwark uważają...1"*

Ale nie myślą także i ó tem, że cier­
pliwość głodzonej ludności ma swoje gra­
nice...

Kcz.

Drożyzna a wybory.
, W kraju rolniczym, w którym zbiory 
’*$oroczne wypadły korzystniej, niż w in- 
Ych latach, w którym jeszcze przed 2-ma 

^ftsiącami głoszono, iż urodzaje zaibezpie- 
^  nietylko lconsumcję wewnętrzną ale 

J*dto pozwolą na wywóz wielkich ilości 
°°ża za granicę ...dla „poprawienia kursu 

^szej waluty" — w tym kraju właśnie w 
rjlesiąc po wymłóceniu ziarna — „brak" 

°ża, brak chlcbal
Ceny zboża i mąki rosną z zawrotną 

i^ybkością. Przed składnicami chleba i mą- 
1 tworzą się „ogonki", jak za głodowych 

^ só w . Stan gospodarczy Polski „popra- 
. d się" w ten sposób, że zboże i jego prze­
kory, te  nabiał, mięso, tłuszcze, że to 
£s*ystko. co stanowi podstawę życia łudz­
i ło ,  sianie się niebawem przedmiotem

*htku!
■ A wtedy co nastąpi? Jak zachowa się 
‘’’dność, zagrożona w swej egzystencji?!

Za drożyzną zboża i qhleba idzie dro- 
j'zna wszelkich innych artykułów codzien­

n o  użytku. Rząd, którego zadaniem jest 
Płonić ludność przed lichwą i wyzyskiem, 
póry powinien czuwać nad tem — w in- 
J^esie państwa1 — by poziom życiowy 
ńdności, nie bvł obniżany przez żarłoczną 
eZ\vzględność paskarzy, ten rząd sam 

Potęguje drożyzną, podnosząc kolejowe 
taryfy osobowe i towarowe, podnosząc ce- 
"Y tytoniu i inne opłaty.
. Przepowiadano na wiosnę, iż jesień y t ., przy zbiorach korzystnych, sprowa-

pewne uregulowanie naszych stosunków 
®°spodarczvch a w każdym razie zatamuje 

alszy wzrost drożyzny.
A tymczasem drożyzna potęguje się z 

^-ylikościa dotąd wprost niebywałą. Nie- 
l^Wność jutra staje się coraz większą.

Czemu należv to przypisać?
. Kraj pada ofiarą drapieżnej gospodar­
ki ągrarjuszów, wobec której wszystkie rzą­

dy w Polsce były dotąd, rozmyślnie lub z 
musu, bezsilne.

Wszak nie tak dawno temu, bo dopie­
ro na wiosnę, w czasie, gdy danina miała 
sprowadzić — wedle proroctw b. ministra' 
skarbu — ogólne potanienie środków żyw­
ności, rząd pozwolił na wywóz dziesiątek 
tysięcy wagonów zboża zagranicę, co mia­
ło ten skutek, że żywność podrożała w 
gwałtowny sposób.

Wszystkie nadzieje gnębionej głodem 
ludności zwróciły sic więc ku zbiorom no­
wym. Jeszcze w lecie obliczano, że zbiory 
te nietylko wyżywią kraj, ale pozwolą na 
znaczny eksport. Rozpoczęła się w pismach 
propaganda za wywozem zboża zagranicę, 
propaganda okraszana frazesami o „popra­
wie" naszego bilansu handlowego a w grun­
cie rzeczy mająca na celu tylko paskarskie 
zyski agrarj uszów. Zezwolono na masowy 
wywóz jaj, a w rezultacie tego jajko kosz­
tuje dziś 120 mk„ rozpisywano się o moż­
liwościach wywozu bydła i trzody chlew­
nej, a dziś funt wieprzowiny dochodzi do 
900 mk. Blagowano w prasie, że mamy zbo­
że na wywóz, a tymczasem okazuje się, że 
wprawdzie na zaspokojenie rynku we­
wnętrznego zboża jest dość, lecz na wywóz 
zboża właściwie niema.

Wobec tego rząd postanowił nie wy­
dawać certyfikatów na wywóz zboża—  a w 
odpowiedzi na to obszarnicy bojkotują kraj! 
Zboże leży w spichrzach agrarjuszów, ocze­
kujących na taką konjunkhirę polityczną, 
która pozwoli im na wywóz zboża zagra­
nicę i niczem niekrępowaną lichwę w kraju.

A te konjunktury spodziewane, to wy­
bory do Sejmu i Senatu i związane z niemi 
nadzieje na zwycięstwo — ósemki.

W nadziei tego zwycięstwa właśnie ob­
szarnicy zamknęli swe magazyny. Liczą 
bowiem na to, że jeżeli przyjdzie do steru 
rząd prawicowy, wtedy certyfikaty wywo­
zowe posypią się na prawo i lewo.

Dn. 10 b. m. p. prezydent ministrów 
Nowak przyjął w obecności p. ministra 
spraw wewnętrznych Kamieńskiego, dele­
gację komisji porozumiewawczej zw. zaw. 
pracowników państwowych w osobach ob. 
Raabego, tow. Grzybowskiego i ob. Kisiel- 
nickiego, która złożyła następujący memo- 
rjał:

Aczkolwiek pracownicy państwowi, a jedno­
cześnie i inni pracownicy od szeregu miesięcy o- 
trzymywali podwyżki płac, a nawet ostatnio po ­
życzki odzieżowe, to jednak nic nie zmieniło n i  
lepsze sytuacji gospodarczej pracowników, bo­
wiem hamulce wzrostu drożyzny okazały się zu­
pełnie bezskuteczne i realne życie przechodziło 
ponad niemi z wielką łatwością do porządku 
dziennego, nawet gdy były one stosowane przez tak 
ważki czynnik jak rząd-

Istotnie tylko pożyczki odzieżowe, o  ile były 
one rzeczywiście i szybko udzielane — a nie moż­
na tego powiedzieć np. o kolejnictwie i nauczyciel­
stwie szkół powszechnych, diały pracownikom jaką 
taką realną możność sprawienia sobie trochę odzie­
ży i bielizny.

Pomimo tych pożyczek, czy zaliczek, warunki 
drożyźniaae w ciągu minionego, a krótkiego okresu 
czasu tak się pogorszyły, że o wystarczalności po­
borów listopadowych przestała być już mowa na­
wet dziś a nie dopiero ku grudniowi, gdy drożyzna 
odpowiednio jeszcze wzrośnie.

Cyfry pod tym względem są przekonywujące, 
O Re 7 — 8 miesięcy temu przeciętne pobory pra­
cownika, np. w VIII stopniu płacy w Warszawie 
dorównywały mniej więcej 65 proc., a po za W ar­
szawą 45 proc. gaży pracownika, który otrzymy­
wał przed wojną w Kongresówce 75 rubli miesięcz­
nie, to obecnie, przewartościowując tak samo ma*- 
ki na przedwojenną złotą walutę, przy kursie do ­
lara 15.600 marek, takiż pracownik z dużą rodziną 
ma w Warszawie 37 proc., a w drugim pasie dro- 
żyźnianym 25 proc. tej 75-cio rublowej przedwo­
jennej gaży. Chyba nie trzeba więcej rażącego 
przykładu niezgodności obecnych norm płacy z wa­
runkami drożyżnianemi, jak w Warszawie, jak 
gdzieindziej. Ale do tej sytuacji dochodzi jeden 
pogarszający szczegół, powiedzielibyśmy, przeży­
tek czasów minionych, t. zw. II-gi pas drożyźnia- 
ny. Jeśli ośrodki wielkomiejskie istotnie stwarza­
ją, jako wielki* skupienia ludzi na małem teryto­
rium, ogromne contra konsumcyjne, a przez to spe­
cyficzne warunki drotyźmane, co można było zau­
ważyć na licznym szeregu przykładów i przed woj­
ną, to tak zwane pasy drożyźniane, wobec wolne­
go handlu i wobec braku akcji ze strony państwa 
ku utrzymaniu pewnych odrębności gospodarczo -

terytorjalnych, krzywdzą również ̂ pracownika pań­
stwowego w wysokim stopniu.

Nie twierdzimy zgoła, iż ceny w Pułtusku i w 
N. Sączu dajmy na to, — czy Zbąszynie na pro­
dukty pierwszej potrzeby są identyczne. Owszem 
zachodzą tu pewne różnice. Ale te różnice ni* 
mogą być wyzyskiwane jako,atut dla różniczkowa­
nia norm płacy zależnie od względniej taniości tych 
produktów. Nie samym wszak chlebean człowiek 
żyje. Niezbędne mu są wartości kulturalnie, a  za­
spokojenie ich w rejonie odleglejszym, a więc spo­
żywczo tańszym od jakiegoś centrum kalkuluje się 
drożej, a w rezultacie zaspokojenie wszelkich po­
trzeb człowieka sumarycznie daje dla każdego re­
jonu państwa mniej więcej jedną cyfrę ogólnego 
wydatku. Czyż bowiem nie stwierdza to co po­
wiedzieliśmy wyżej t. zw. dodatek kresowy i usta­
lenie miejscowości kresowych w wyższym pasie 
drożyżnianym.

Z wyłuszczonych więc wyżej powodów wystę­
pujemy do Pana Prezydenta Ministrów:

1) by pobory pracowników państwowych jesz­
cze w listopadzie r. b. podniesione zostały o 50% 
całkowitych poborów za listopad r. b.

2) by od 1 grudnia był zniesiony definitywnie 
t. zw. II-gi pas droiyżniany, jako zabytek szkodli­
wy i krzywdzący pracowników państwowych.

Stow. Urzędników Państw., Zrzesze­
nie prac. Polskich Kolei Państw.< Cantr. 
Zw. Woźnych Państw., Zrzeszenie Pracow. 
Sadowych, Zw. Zaw Prac. Kol. Rzpltej 
Polskiej• Zw. Stowarzyszeń Asystentów  
Szkól Wyższych, Zw. Polskiego Nauczy­
cielstwa Szkól Powszechnych, Zw. Zaw. 
Nauczycielstwa Polskiego Szkól Średnich, 
Zw. Pracown. Więziennych Rzpltej Pol­
skiej.

Po zaznajomieniu się z treścią raerao- 
rjału p. prezydent ministrów w odpowiedzi 
swej stwierdził, że pracownicy państwowi 
dotychczas nie pobierają właściwie płacy za 
swą pracę, a tylko zapomogi. Następnie 
podkreślił, że płace prac. państw, mogą być \ 
uregulowane o ile Sejm uchwali ustawę o 
podatkach, któraby zabezpieczała pokry­
wanie rozchodów z normalnych dochodów 
państwowych. Do tego zaś czasu będzie się 
stosowało w dalszym ciągu zaliczki. W 
końcu zakomunikował, że projekt nowej u- 
stawy o płacach, wykończony będzie w tym 
miesiącu i oddany związkom zawodowym 
do zaopiniowania, w grudniu zaś zostanie 
wniesiony do Sejmu. Projekt ten znosi 
pasy drożyfniane a propozycja Rządu pój­
dzie w tym kierunku, aby uchwalona usta­
wa obowiązywała od 1 grudnia b. r.

(Telefonem z Pabjanic).
W dn. 8 b. m. część robotników fabry­

ki Krusche i Endcr udała się przed lokal 
Kasy chorych i chciała tam wszystko roz­
bić, przytean doszło do bójek między cha­
dekami i członkami Zw. klasowego, którzy 
stanęli w obronie Kasy.

W dn. 9 b. m. powtórzyły się awantu- 
:y z dnia poprzedniego. Chadecy puścili 
fałszywą pogłoskę, że fabryki będą odtrą­
cać robotnikom po 5 tysięcy marek na ku­
pienie kołder do szpitali, że w szpitalu fir­
my Kindler, ,którv należy do Kasy chorych, 
przyjmuje się samych Żydów i niema miej­

sca dla chrześcijan. Wzburzony tłum zebrał 
się przed szpitalem i chciał wyrzucać Ży­
dów i tu dopiero okazało się, że pogłoska 
chadeków jest kłamliwa. Chadecy poszli 
jeszcze dalej: puścili fałszywą pogłoskę, że 
z Kasv bierze sie pieniądze dla P. P. S. i N. 
P. R; Wszystko tc wzburzyło ludzi i doszło 
do nowveh bójek. Z Łodzi przybyła policja 
konna i piesza, która roziganiała ludzi.

Dopiero dzięki interwencji Zw. klaso­
wego, który ostro wystąpił przeciw chade­
kom, przywrócony został spekój. Związek 
„Praca" z początku zachował się neutral-

Wytnijcie i oddajcie 12-go listopada przy głosowaniu.
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nie, później jednak poszedł razem ze Związ­
kiem klasowym w obronie Kasy chorych.

Wczoraj odbyła się konferencja przed­
stawicieli organizacji zawodowych, instytu­
cji społecznych, przemysłowców i Rządu. 
Na konferencji przedstawiciele Związku 
klasowego i „Pracy" wykazali całą obłudę 
i prowokację chadeków. W dyskusji stwier­
dzono, że chadecy winna są wszystkim za­
burzeniom z ostatnich dwóch dni. Na sali 
było również dużo delegatów robotników,

Z wielkiem oburzeniem uchwalono re­
zolucję protestującą przeciwko chadekom i 
nawołującą wszystkich robotników do obro­
ny Kasy chorych Uchwalono również, aby 
Komisarz wydał ulotki, wyjaśniające korzy­
ści, płynące z Kasy chorych, podające go­
dziny przyjmowania chorych i t. d.

Obecni na zebraniu przedstawiciele 
chadeków rumienili się ze wstydu,

Straik w przemyśle 
włókienniczym

(Telefonem z Łodzi).
Zarząd Główny i delegaci fabryk łódz­

kich Zw. Zaw. Rob. Włóknistych wobec 
nieuwzględnienia przez przemysłowców żą­
dań zarobkowych kl. Zw. rob. włóknistych 
na zebraniu w d. 10 b. m. uchwalili przystą­
pić do strajku w przemyśle włókienniczym 
w całej Polsce od dziś dn. 11 b. m.

Klasowy Zw. rob. włóknistych wysta­
wił żądanie 60 proc. podwyżki płac. W spra­
wie tej odbyły się 2 konferencje z przemy­
słowcami, w d. 8 i 10 b. m., na których prze­
mysłowcy zgadzali się zaledwie na 25 proc.

Charakterystyczne, że chadecja, która 
wyszła zwycięsko z wyborów do Sejmu, za­
jęła stanowisko niewyraźne wobec nieustę­
pliwych przemysłowców, dążąc jawnie do 
kompromisu, a ogół robotniczy Łodzi po­
szedł ponad głowami przywódców chadec­
kich i solidaryzuje się ze stanowiskiem 
związku klasowego. Związek „Praca" rów­
nież prawdopodobnie cgłoei strajk od so­
boty,

W sprawie strajku 
dozorców domowych

Chrześcijański związek dozorców do­
mowych stara się wszelkiemi środkami 
przeciwdziałać rozpoczętej przez dozorców 
walce z magistratem o wynagrodzenie za 
pracę na ulicach. Pismaki burżuazvjne z 
„Rzeczpospolitych’1 i „Dwugroszówek" trą­
bią na wszystkie strony, że strajku stróży 
właściwie niema, a jednocześnie z tej samej 
strony podmawia się zarząd chrześcijań­
skiego Związku do wysyłania agitatorów na 
miasto w celu agitacji za przerwaniem 
strajku.

Jeżeli w obecnej akcji dozorcy domo­
wi są zdezorganizowani, zawdzięczać to na­
leży Zarządowi chrześcijańskiego Związku 
dozorców, który działa pod całkowitym 
kierunkiem Chadecji, zjednoczonej r ka- 
mienicznikami i całym obozem burżuazyj- 
uym na liście Nr. 8. a któremu ze względu 
na wybory wspomniane organizacje chjeń- 
skie nie pozwalają przyłączyć się do po­
parcia żądań dozorców domowych. Jak 
prowokacyinem jest stanowisko chrześci­
jańskiego Związku, świadczy fakt, który 
przytaczamy podług listu Zarządu Związku 
chrześcijańskiego do Związku klasowego.

Otóż w liście tym Związek chrzęścijań- 
ski przyznaje się do tego, że i on przedło­
żył analogiczne żądania do Magistratu, ale 
że obecnie popierać ich strajkiem nie może. 
Znaczy to, że żądania chadeków są zwy­
kłem „nabieraniem" dozorców, że się coś 
dla nich robi. Czemże bowiem są te żąda­
nia. jeżeli w chwili realizowania tych po­
stulatów, na komendę chjeny prowokacji- 
nie zniechęca się swych członków do walki 
o polepszenie bytu.

Na walnem zebraniu dozorców domo­
wych, odbytem w dniu 9 b. m., dozorcy u- 
chwalili nie przerywać strajku do czasu 
wyjaśnienia sytuacji na plenum rady miej­
skiej i konferencji, jaka ma sie odbyć w so­
botę o godz. 10 rano z właścicielami nieru­
chomości i prezydjiiw magistratu m. W ar­
szawy. t I Graj,

Wpili wgbcrów.
KRAKOWSKI POWTAT — CHRZANÓW 

OKR. 42).
W okręgu wyborczym nr. 42 (powiaty: 

Kraków, Chrzanów, Oświęcim, Wieliczka, 
Miechów i Olkusz). Wyniki wyborów przed­
stawiają się następująco. Lista nr. 1 -— 
30847, m 2  —  52874. nr. 3 — 38212, nr. 
5 — 1082. nr. 7 — 3496, nr. 8 — 40302, nr. 
10 _  4596 nr. 13 — 4283, nr. 18 — 2024 
nr. 23 — 44, nr. 24 — 28, nr. 25 —- 39, nr. 
26 — 34. nr. 27 — 13351. nr. 28 — 34, nr. 
29 — 380. nr. 30 — 28. Wybrani zostali z 
listy nr. 1 — Wincenty Witos, b. poseł, 
nr. 2 — tow. tow. Daszyński Ignacy, Żu­
ławski Zygmunt Kwapiński Jan, nr. 3 — 
Tabor Jan i Sanejca Józef, nr. 8 — Taba- 
czyński Tadeusz i Małosz Józef.

OKRĘG ZAMOŚĆ.
W okręgu Zamość wybory dały nastę­

pujące wyniki* razem 120.025 głosów; na li­
stę Nr. 1 — 9.161; na Nr. 2 — 13.912; na 
Nr. 3 — 25.017; na Nr. 4 — 965; na Nr. 8— 
11.819; na Nr. 13 — 84; na Nr. 15 (Okoń) 
25.981; na Nr. 16 — 28.461; na Nr. 18 — 
395; na Nr. 20 — 63; na Nr. 23 — 54; na 
Nr. 24 — 87; na Nr. 25 — 19. Dwa man­
daty osiągnęli Okoniowcy — wybrani: 0 -  
knń, Dziduch, 2 mardatv Nr. 16 — Skry- 
pa i Szvoer, 1 mandat Nr. 3 — Malinow­
ski (A. W.).

OKRĘG GRODNO-SUWAŁKI.
Z Grodna komunikują: W okręgu wy- 

borczvnh Nr. 6 lista nr. 1 otrzymała 21507 
głosów,nr. 2 — 2892; nr. 3 — 12566, nr. 4— 
500, nr. 5 — 3425, nr. 7 — 1125, nr. 8 — 
27968 nr 10 — 680, nr. 12 — 3452, nr. 
16 — 26732, nr. 18 — 271. nr. 20 — 111, 
nr. 23 — 55. Wobec powyższych wyników 
na listę nr. 1 przypada 1 mandat (Kazi­
mierz Lasikiewicz). nr. S — 2 mandaty 
(Zygmunt Kaczyński, Zygmunt Kadłubow- 
ski) i nr. 16 — 1 mandat (Sergjusz Bara­
ków). (PAT), - —

POD ADRESEM MTN. SPRAWIEDLI­
WOŚCI I MIN. SPRAW WEWNĘTRZ­

NYCH.
Zwracamy raz jeszcze uwagę władzom 

na bezprawne wyrzucepie z mieszkania z 
domu przy ul, Now.jgrodzkiej 39, krawca 
Waksberga, przez kamienicznika Trejdosie- 
wieza, który gwałcąc ustaw# o ochronie lo­
katorów, za pomocą różnych sztuczek uzy­
skał od sądu wvrok eksmisji na nieszczęśli­
wego lokatora nietvlko z mieszkania, ale 
następnie również i... z podwórza!

Wprawdzie Waksberg otrzymał obec­
nie od sądu orzeczenie, odkładające na 
przeciąg 3 miesięcy eksmisję z podwórza, 
kamienicznik Trejdosiewicz w dalszym cią­
gu nie daje mu spokoju, uważając widocz­
nie, że i na podwórzu zajmuje on zbyt wie­
le miejsca

Sprawa Fedaka
ZEZNANIA NACZELNIKA PAŃSTWĄ.

Na wczorajszej rozprawie przeciwko Fe- 
dakowi Trybunał odmówił przyjęcia wnio­
sku obrony o przesłuchanie Naczelnika Pań­
stwa, godząc się natomiast w myśl wniosku 
prokuratora na odczytanie zeznań Naczel­
nika Państwa. W zeznaniach tych Naczel­
nik Państwa stwierdza, że o jego przyj eź- 
dzie na Targi Wschodnie wiedziano już kil­
ka tygodni naprzód. Bawiąc na Targach 
Wschodnich nie zauważył żadnego mło­
dzieńca, kręcącego się koło niego, zresztą 
byłoby to trudno, na Targach bowiem znaj­
dowały się tłumy. Kiedy jechał z ratusza, 
przestrzegano go, że mogą być jakieś awan­
tury, Naczelnik Państwa jednakże nie my­
ślał o zamachu, sądził, że będą tylko jakieś 
demonstracje. Z ratusza wychodził szyb­
kim krokiem. Gdy zajął miejsce w samo­
chodzie usłyszał trzask i odrazu zrozumiał, 
że jest to strzał. Po chwili usłyszał drugi i 
trzeci strzał. W tej chwili wojewoda Gra­
bowski począł się słaniać. Naczelnik Pań­
stwa nie uczuwał żadnego lęku. Naczelnik 
Państwa nie przyłącza się dft Oskarżenia.

Na kilka tygodni przed zamachem był

u Naćiblnika Państwa ojciec Fedaka i 
zwrócił się do niego z prośbą o amnestię 
dla ukraińskich w,ęźniów politycznych. Na­
czelnik Państwa wzywał go do zgody i  do 
pogodzenia się ze stanem rzeczy, zaznacza­
jąc, że zasadnicze kwestje ruskie zostaną 
załatwione, gdy się zabliźnią rany. Fedak 
oświadczył jednak, że sprawa musi być 
przedstawiona trybunałowi międzynarodo­
wemu.

Z k  ̂lei obrońca postawił wniosek o po­
wołanie szeregu nowych świadków. Roz- 

j nrawa trwa dalej. Odbywa się odczytywa­
nie szeregu dokumentów. (PAT).

Ironlka, polftvczaa
INSPEKCJA PLACÓWEK KONSULARNYCH.

Dr. Karol Rościszewski mianowany został In­
spektorem placówek konsularnych na Węgrzech, w 
Bułgarji, Rumun jt?1 Jugosławii, Grecji, Albanji i 
Austrji z siedzibą stałą w Belgradzie.

WYJAŚNIENIE URZĘDU EMIGRACYJNEGO,
W związfcu z pogłoskami, fałdę się ukazały w 

prasie żargonowej jakoby rząd polski czynił róż­
nice w  traktowaniu emigrantów ze względu na wy­
znanie, popierając emigrację żydowską do Stanów 
Zjednoczonych, utrudniając zaś emigrację ludności 
chrześcijańskiej, które to pogłoski miały rzekomo 
spowodować złożenie wniosku w Kongresie Amery- 
kańskim o ograniczenia emigracji z Polaki, urząd 
emigracyjny wyjaśnią, iż emigranci traktowani są 
wszyscy jednakowo, udział zaś ludności chrześci­
jańskiej w emigracji jest obecnie znacznie większy 
niż. w roku ubiegłym, dochodząc do 40%. (PAT.).

MNIEJSZOŚCI NARODOWE NA G. ŚLĄSKU.
Dr. J . Tokarz, b. prokurator sądu okręgowego 

w Cieszynie otrzymał nominację na komisarza do 
spraw mniejszości narodowych na Górnym Śląsku 
i wyjechał do Katowic dla zorganizowania urzędu

mniejszości w myśl konwencji polsko - oie®1®9' 
kiej,

KONFISKATA.
Upatrując ń  treści odezwy Warszawski®^ 

Okręgowego Komitetu Wyborczego Związku Pf<̂ 6 
tarjatu Miast i  Wsi p. t. „Towarzysze robotowi' 
głosujcie na listę nr. 5" cechy przestępstwa w 
129 K. K. przewidzianego — Komisariat Rządu ®* 
ni. st. Warszawę, obłożył w dn, 10 listopada a**' 
sztem wyżej wymienioną oderwę przy równo®*®’ 
snem wytoczeniu sprawy sądowej przeciw winny® 
wydania i rozpowszechniania tej odezwy. (PAT''

ioiii
Komisje sejmowe: budżetowa, prawnicza, ** 

gulaminowa i socjalna odbyły szereg posiedzeń. ** 
których przedyskutowano i:p rzy jęto  kilka rezol*
° i i: j

I) Komisja budżetowa postanowiła z a ż ą d a ć  “  
wojewody usunięcia naczelnika wydziału praeY 
opieki społecznej dr. Bortha, który nie dopełnił P* 
lecenia tymczasowej rady wojewódzkiej w s p r a ^  
podziału wyasygnowanych 18 n^ljonów marek o1*  
mięciach pomiędzy biednych obywateli górnoćl* 
skich.

21 Komisja prawnicza ustaliła tekst p rzy s ł^  
członków * rady wojewódzkiej. Sprawozdanie 
plenum powierzono posłowi ks. Matei.

3) Komisja regulaminowa opracowuje ncod 
regulamin sejmowy, który zostanie przedstawio®! 
do uchwalenia prawdopodobnie za 4 tygodnie.

4) Komisja socjalna rozpatrzyła wnioski posl* 
Grajka w sprawie wypłacenia dodatków drożyzn1*' 
nycb inwalidom brackim, którzy pobierają renM 
ze spółki brackiej. W celu opracowania t»ta*1 
w sprawie ubezpieczenia górników i urzędników 
prywatnych postanowiono wysłuchać opinji rzec** 
znawców.

TELEGRAMY,
Na Bliskim Wschodzie

STARCIA W KONSTANTYNOPOLU.
Konstantynopol, 10 listopada. (PAT). 

Dziś przyszło do nowego zajścia pomiędzy 
policją turecką i żobiierzami angielskimi, 
podczas którego zabity został 1 żołnierz 
angielski.

PRZECIWKO EWAKUACJI CHRZE­
ŚCIJAN.

Leafiełd, 10 listopada. (PAT). P. R. 
Wysooy komisarze koalicyjni i amerykań­
ski wspólnie zaprotestowali wobec rządu 
angorskiego przeciwko ewakuacji ludności 
chrześcijańskiej w Azji Mniejszej, żądając 
zaprzestania ewakuacji i nalegając, aby 
kwestia ta bvła omówiona ca  konferencji 
ookojowei w Lozannie.
RZĄD ANGORY PF7FCIW  WYSOKIEJ 

PORCIE.
Angora, 10 listopada (PAT). Ismed 

Pasza, przemawiając na posiedzeniu Zgro­
madzenia Narodowego, oświadczył, że rzad 
Angory w żadnym razie nie dopuści przed­
stawicieli Wvsokiej Portv do udziału w 
konferencji pokojowej. Na skutek powyż­
szego przemówienia. Zgromadzenie natvfi- 
kowało pełnomocnictwa dla delegacji, któ­
ra wyjechała do Smyrny.

LENIN O POLITYCF ROS.TT NA BLI­
SKIM WSCHODZIE.

Moskwa, 10 listopada. (A, W.fs sm K3

wywiadzie z korespondentem „Observer1* 
Lenin oświadczył: Nasza polityka na Bk' 
skim Wschodzie jest dla nas sprawą n&i' 
bardziej bezpośrednich i żywotnych inter®' 
sów Rosji i szeregu sfederowanych z 
państw.

Program nasz obejmuje: 1) zadości*'
czynienie dążeniom narodowym Turcji, *) 
zamknięcie cieśnin dla wszystkich statków 
wojennych w czasie pokoju i wojny, 3) z**' 
pełna wolność żeglugi handlowej.

— Z Rzymu donoszą, te  rząd włoski post*' 
nowił wysłać do Konstantynopola trzy okręty *'<r 
jenne celem ochrony Interesów włoskich.

— „Chicago Tribune” donosi z Rzymu:
chy wysłały na wschód trzy krążowniki pance®®* 
celem poparcia okrętu admiralskiego „Archi®* 
des”, znajdującego się obecnie w cieśninach.

— Reuter donosi z Konstantynopola: W ys*^
komisarze koalicyjni zażądali od władz tu re ck i®  
zniesienia wszystkich nowych zarządzeń, dotycz* 
cycb ceł. _

  Rząd angielski zaprzecza pogłoskom, i***
by sułtan znalazł achrontenie na angielskim etfttfr* 
wojennym.

— Rząd francuski postanowił wysiać rtfOO 
pancernik na wody tureckie.

Przed konferencją lozańską
sprzymierzonych z propozycją, aby kord* 
rencja w Lozannie została otwarta już 
13 b. m., jakkolwiek istotna część obrad to00 
glaby nastąpić dopiero później, t. j. po z®* 
braniu się na konferencję wszystkich dc'®' 
gatów. Przedtem jeszcze — zdaniem rzą° 
francuskiego — mogłaby się odbyć kom*'

O TERMIN KONFERENCJI.
Londyn, 10 listopada, (PAT). Reuter 

stwierdza, że och oczenie konferencji lozań­
skiej nie przekroczy tygodnia, zaznaczając, 
że parę dni potrzebują sojusznicy na wy­
mianę poglądów w sprawie ostatnich wy­
padków.

Wiedeń, 19 listopada. (PAY). — „Neue rencja trzech ministrów spraw zagrani®^' 
tre ie  Presse donosi z Londynu, że konfe- nych, ewentualnie w Paryżu, jak solne ffl" 
rencję w Lozannie otworzy lord Rumbold. CZy  tego rząd angielski.
Lord Curzon ma przybyć do Lozanny dopie- ‘ -i
to później. Spodziewają się, że otwarcie 
obrad nastąpi 20 b. m.

PROPOZYCJE FRANCUSKIE.

PRZEDSTAWICIEL SOWIETÓW. 
Wiedeń, 10 listopada. (PAT). 

doniesień dzienników reprezentować ***
Paryż, !0 listopada. (PAT). — Rząd sowiecki na konferencji lozańskie i b^J^f 

francuski ponownie zwrócił się do rządów prawdopodobnie Cacwarpł,
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8 s c » s i ł r  » a  p l a k a t a c h  w Ł o d z i .

PROTESTY SOWIETÓW. 
5ta^ f 0n^yn, 10 listopada. (PAT) .-—Przed-/'M 1 U llMO^diłd. ( 1  n i  ), I I £FU-
0 ^  Rosji sowieckiej złożył w Foreign
CeJ.^ n°te. protestującą przeciwko dopusz 
sltu •? sowietów jedynie do udziału w dv-Kusjidon?' w sPrawic cieśnin i domagającą się 
kięj,,SiZczc™a całkowitego republik sowiec- 
tą^skj0. udziału w obradach konferencji lo-

rJn- ^ ‘edeń. 10 listorrada.
^  ,.Neue Freie

(PA T). —  Jak
7̂ ^ *' — cue rreie Ptesse" rząd sowiecki 

,lfestowai przeciwko dopuszczeniu Buł­

gar ji i Japonji do udziału w  konferencji lo­
zańskiej.

UDZIAŁ BELGJI I BUŁGARJI.
Wiedeń,  10 listopada. (PA T). „Neue 

Freie Presse" donosi z Rzymu, że udział 
Belgji i Bułgarji w konferencji lozańskiej 
jest zapewniony, jednakże oba te państwa 
nie będą miały prawa brać udziału w  dys­
kusji i dopuszczone będą do głosu jedynie 
wówczas, gdy wejdą pod obrady kwest je 
bezpośrednio ich dotyczące.

^ c z a r o w a n i e  k o m i s j i  r e p a r a -
CYJNEJ.

jeg,®erfin, 10 listopada. (A. W .). Po w y- 
Syj *e komisji reparacyjnej z Berlina pa-

Spraw a odszkodowań

ogólne rozczarowanie co do wyniku 
^ - r e n c j i .  Rząd niemiecki nie przedsta-
Ę ^dnego konkretnego programu sanacji 
j . ^ ó w ,  ograniczając się do oświadczenia, 

^rocy na dłuższa metę są niezdolni do 
j. ®c*nia swoich zebowiazań i że w najbliż­
s i  Przyszłości o wypełnianiu zobowiązań 
t, *na mówić o  tyle. o ile otrzymają oni 

^atorjuro i pożyczkę zagraniczną. Nawet 
i '^ d  stawi ciel Anulu Bradbury w r a z i ł  się 
 ̂ rdzo nieorTychvlre o stanowisku rzą- 

^  niemiVrkiego, jako naeechowanem bier- 
w  B erliRie oo ek u ją  z pewnem zde- 

^Wowaniem ca ryskiej konferencji komisji 
i^ fa o v jn e j, która ma się rozpocząć dn. 
Ba?? b- m-

ą Rt h o u  O KONP^RENCJI BERLIŃ­
SKIEJ.

b. m.
^Rthc

SorJi
 —     , ----------

k 7 elom prasy francuskiej, że konferencja

aa
B°rhn, 10 listopada (A. W .). Bartbou 

^'adczył wczoraj berlińskim przedsta-

'b'óska stwierdz ła raz jeszcze jednolitą 
-) S;aWę rządów koalicyjnych. Oouszcza je- 

Berlin, co d.» clanovjrka Niem iec roz- 
t^ ow an y .
wVj a z d  KOM ISJI R E PA FA C Y JN FJ.

Berlin, 10 listonada. (A. W ). —  Ko- 
' Mą reoara'wjna 10 b. m. w  południe wy­
d a ła  do Parvia. Przed wyjazdem Bar-

złożył w izytę ki n« ’e^zewi. 
^ADI ---------------------------ABURY PRZECIW USTĘPSTW OM . 

Londyn, 10 listonada. fPA T). W wy- 
i. Ądzie z przedstawicielem Reutera w Ber-. 
l y e Bradbury oświadczył, że wszyscy  
Jonkow ie komisji zgadzają się z tern, iż 
'Meiy uniknąć katastrofy, przyczem dodał, 
* ^  czasie pobytu komisji w Berlinie, nie 
^Jnaczyła sie żadna różnica poglądów  
' lędzy jej członkami a Barthou. Bradbury 
J?aża, że potrzeby finansowe Francji są 
j  tl>ejsze, niż potrzeby finansowe Anglj?. 
pe^nakże ani Francja ani Anglia nic prn- 
 ̂ A poczynienia koncesji, któreby przekra- 

te z pośród nich, które są nieunik-
o 0T1e,

^OJEKT NTFVTFCKT /  OSTANIE ZBA* 
DANY W PARVżU.

Berlin, 10 listopada. (PAT). W  odpo- 
J^dzi na pism-) kanclerza R zeszy z 8-go li- 

°kada. komis>a reparacyina oświadcza, że 
Qa,vchmiast po swvm powrocie do Paryża 
v^ d a zbadaniu zapropt rowany przez kan- 
'£ ria  nroi**kt
FRANCJA A SPR A W A  ODSZKODO­

W AŃ.
Pary i ,  10 listopada. (PA T). —  Na

przedwczorajszem posiedzeniu senatu sena­
tor Hubert wystosował do rządu interpela­
cję w sprawie prowaStaerua skuteczniejszej 
polityk: w sprawie odszkodowań. Po prze­
mówieniu Huberta zabrał głos prezydent 
nunistrów Poincare, który oświadczył, że 
Niemcy, które tyle mówią o swej niewypła­
calności, odbudowują już swoją flotę han­
dlową, oraz już wybudowały szereg linji ko­
lejowych, po części strategicznych. Kanc­
lerz przyrzekł poczynić zarządzenia celem  
wstrzymania inflacji, natrafił jednak na o- 
pór ze strony przemysłu. Co się tyczy róż­
nic w  zapatrywaniach pomiędzy rządem  
francuskim a angielskim, to zostało stwier­
dzone, że w sierpniu b. r. rząd francuski był 
gotów przedłożyć ogólny program, dotyczą­
cy odszkodowań i długów międzysojuszni­
czych. W  dalszym ciągu omawiał Poincare 
swój program, który przedstawił w  lutym 
b. r. i stwierdza, że proghom ten został 
przez Anglję odrzucony. Nastęonie poru­
szył Poincare sprawę konferencji w Bruk­
seli, która będzie musiała stwierdzić iż nie­
mieckie dostawy węgla i drzewa odbywają 
się nieregularnie. Konferencja ta zbada 
również sprawę udziału sprzymierzeńców  
w  przemyśle niemieckim. W  raizie niezaspo­
kojona żądań Francji, nikt nie będzie mógł 
zmusić jej do zrezygnowania z przysługują­
cych jej praw. które będzie się starała wów­
czas samodzielnie wyegzekwować. Po prze­
mówieniu Poincarego senat uchwalił porzą­
dek dzienny wyrażający rządowi zaufanie.

MOWA BONAR L A W A .
Londyn, 10 listopada. (PAT1. Na ban­

kiecie w ratuszu londyńskim, Bonar Law, 
przemawiając, stwierdził, że dla utrzyma­
nia pokoju nieodzowną rzeczą jest współ­
praca sprzymierzonych, a specjalnie z Fran­
cją i Włochami, współpraca taka, jaka ist­
nieje obecnie w Konstantynopolu, gdzie so­
jusznicy działają w pełnej barmonji i w naj- 
ściślcjszem  porozumieniu. W  interesie ca­
łego świata, zdarłem Bonar Law —  leży  
odbudowa Europy środkowej, a co do inte­
resów materialnych, to odbudowa Niemiec 
byłaby równie korzystna dla Francji, jak i 
dla Anglii.

ZA STR 7E*FN !A  MUS^OLTNTKGO.
Rzym ,  10 listopada. (PA T). Mussolini 

zawiadomił F a n z  i Londyn, że spotkanie 
się dwóch premierów tych państw przed 
konferencją brukselską dla porozumienia 
się w kwestii odszkodowań byłoby uważa­
ne przez Włochy za gest niezbyt wobec nich 
uprzejmy,

Hxonse prezy denta 
ńinistrów Bawarji

Berlin, 10 listopada. (PA T). —  Nowy 
Rezydent ministrów bawarskich von Knil- 
ng wygłosił wczoraj w sejmie bawarskim 

^pose, w  którem zaznaczył, iż dążyć bę- 
w*ie do zmniejszenia ciężarów wojennych 

aWarji i do zwalczania tego, jak sie wyra­
ził .kłamstwia" iż Niemcy porws/ą odpowie­
dzialność za wybuch wojny. Premjer starać 

bedzie przeciwdziałać „rozwielmożnia- 
się" woisk snii7«-mW.vch w  PaJaKma^ie. 

Alej omówił von Knilling tendencje, jakie 
uiawniają nacjonaliści bawarscy do rozsze- 
r*enia niezależności tego największego z 
I'AAstw sfederowanvch, zaznaczając, iż Ba- 
’̂arja posiadać winna swą własną głowę 

I*aAstwa. Mowę swa zakończył premjer sło- 
^Ami: „silna Bawarja w silnem państwie fe- 
aęracyjnem”.

o prohibicji, która to poorawka bedzie do­
puszczała sprzedaż wszelkiego rodzaju pi­
wa i lekkich win.

1 1S 1I

ft&ch rsbalniczj.
I iiEii prlji.

Dzielnica Mo«r*/®w&k». Zetorami© mrtEów srarfa
nia P. P. S. od'byizi® się w  sobotę 11 b. m. o g. 8^ 
W łokalu Gospody Rolbotoijcaej.

Dzielnica Jtro»nlimska. W sobotę d. 11 b. m , o  
gods. 7 wiecz. w  lokidu daśeJlaicy, Oiiodna 41, od. 
bęc® a ę  o g ó ln e  przedwyborcza aebraoje członków 
dzielaicy.

M)  isisimn.'
Związek Zaw. Pracowników Handlowyck. W

pomied-aiiaiielk. dnia 13 b. m. o godz. 7 i  pó! wiocz. 
w lok:du własnym (Sienna 16) odbędaie s.ę nad- 
zwrytisajne walno zebrami© cai!onłt<lw Z wiąakti' Z^w'. 
praoońDlkdw band lewych, bsurowych i przernwio. 
wyclTS eaatępującym poraądkiiem dziennym, d) Za- 
gnjieroo i  wybór prwwxjdmiisasoego, sekretarza i a- 
scsoidvr; 2) wniosek gruipy cało lisów B si5stępui:% 
ocmii podpumktainvt: a.) razwsibonio decyaf zarządu 
o praejściu do porządku mad uchwalą ogólmega ze­
brania x dnia 16 września w sprawi© p. Lucyny 
S2©lęgowakt©j; b() wyrażenia „nrotom miewfnośoi" Za­
rządowi s tego powoóu i  c) wybory 21 <»V!ków 
zopądiu Związku; 3) stetart i  4) wnioski Zarządu, 
Koledzy, stawei© «ię lica-iiel

Ze Związku Moryków, Zarząd WarsSswdidego 
Związlcu Muzyków zawiodansia swoich okwuków^ i© 
d. 13 to, m. w sali Filharmouj: Waraaawsk:oj, o g. 
10 i  pól 'rano odbędzie s 'ę  nadzwyczajne ogól © ze­
branie. Na porządku dziennym; podwyższeni© okła­
dek, Kasa pogrzebowa i  wolne wnioski.

Podwyżki w Poznaniu. PAT. donosi * Pogna­
nia że pracownicy budowlani uzyskali po rokowa- 
nireto pojn'ędzy zwinzicawii pracodawców t praoo- 
bterców 12 proc. podwyżki zarobków, metalowcy 
oatomiiast 15 proc.

Na ze(b:tsn'u p rw m dików  aptetcarsfeich -wybra­
no komisję plrJcy. która domaga srę aa pośrednic­
twem inspektoratu pracy, aby pTacownito-m apto- 
loarefciim w iPocnowru -webeo drożyziny, w niozein ni© 
tEstępwjącPl d ro żen ie  w Warsaaiwia, wypłacano za­
robki- równe warszawskim.

f i

Strajk na Górnym Śląsku. IMii 9 b. tn. wy.
barh! strajk robotników kopotnininyiSh w Myslowl- 
c®ch. 10 b. m. popoW iaiu w kopalniach Ni!k:ez, 
Janów i GVsmriec wstrayirta’o *ię od pracy około 
20000 łudzi. Przebieg »toa;jku spokoiny. Powodem 
strajku Bądawia ekonotniconie. (A, W ).
«a CYRIC D zf& ,

8  w i e o z .

SŁONIE Rosstcgo. jedvne na śwlerle prawdziwie 
muzvkalne słonie. BAJECZNE FYLF'DY Karawa­
na fiRPBOW. NOC nad N^LEM. Trupa RŁJETI- 
MftNS. Piękna LOtiBE. Irnprowlzalor DRftESELL 

I reszta NOWOŚCI.

Or. Jam MŁAP!M Kró,ewska - _ Ns 31, łelef.
49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz Chor wener. 

skórne, niemoc płciowa. Do 2 p p . 5—-7V, w.

Wyniki wyborów 
w Ameryce

w, Waszyngton, 10 listopada. (PAT).
W skład Izbv reorezentamtów wejdzie ''"'5 
rłPublikanów. 207 demokratów, 1 socjaii- 
*tj!- 1 członek partji pracy i jeden nieizałeż-

Przrouiszrza.lnym wynikiem wyborów  
wprowadzenie poprawki do ustawy

—- Bułgarska Agencja Telegraficzna katego­
rycznie zaprzecza wiadomości podanej przez , Cor- 
rtere della Sera" jakoby iposcł bułgarski w Belgra­
dzie miał zaproponować w imieniu swego rządu 
jugosłowiańskiemu ministrowi ©praw zagranicznych 
Nincziczowi wzajemne poparcie się obydwu państw 
na konferencji lozańskiej oraz podział pomiędzy 
Jugosławia i B-jłgarją wybrzeża morza Egejskie­
go. (PAT.).

— Węgierski minister spraw wewnętrznych za­
rządził rozwiązanie węgierskiej organizacji utwo­
rzonej na wzór faszystów jako zabronionej przez 
władze.

  W mowie wygłoszonej na kongresie III
Międzynarodówki Zinowjęw występujący w imieniu 
prezydium Kominternu powiedział między innymi: 
„Najwainiejszem zadaniem naszem doby obecnej 
jest zwycięstwo nad głównym międzynarodowym 
czynnik tom kontrrewolucji — socjaldemokracją".

— Rząd sowiecki wstrzymał wykonanie wyro­
ku śmierci w stosunku do 3 osób skazanych przed 
paru dniami przez najwyższy trybunał w Moskwie 
pod zarzutom szpiegostwa n* rzecz Polski,

— Ze względu rwa brak sił roboczych, rząd 
Stanów Zjednoczonych skłania »ię do przyjęcia 
propozycji wprowadzenia zmian do dotychczas o- 
bowiązmjących ustaw o ograniczeniu imigracji.

B s s & s n o ś ć l

ii
RtMów Przo.
Książeczki członkowskie w wytwomem 
wydaniu są do nabycia w Administracji 

„Robotnika* po Mk. 100.— za egzemplarz. 

Przy większej ilości rabat.

Głos/ rziieini^A

Z s*f® :c i e  xwST«»«?sie.

szony jest mieszkać w bramie, podczas gdy miesz­
kanie jego zajął nowy dozorca przyjęty przed dwo­
ma tygodniami. Dodać trzeba, że Kucel obowiąz­
ki swoje spełniał do ostatniej chwili.

Wyrzucenie na bruk dozorcy Kucela jest krzy­
czącą niesprawiedliwością, która oburzyła do ży­
wego ogół lokatorów domu przy uL Tamka 48,

Życia rosra Jarrzt.
Notowania giełdy w*r*2*wskH

(Dolary Stan. Zjedn. 15.500 — 15.800 ■ 
Franki framcmk e 900 — 905.
Funty angielskie 70.500.
Marki niemieckie 2.40 —  250.
P ra ia  510 — 507 50.
Szwajęar|a 2.8)2.50 — 2580.
W iedeń 22 — 21.75 — 22,
W .cdiy 700 — 690.

15.750.

Kronika.
STAN POGODY 

(wedhitg danych Państw. Iastyórftu Meteorolog.)
Tem peratura oajwyćaza uyr.esila wczoraj w 

Warszaw,© 4J#, naj :iiraa — 0J #; w Zdo&pmtm 
oajw y iaa  4*, inajn^^za 0*.

.PrzewWyiwan-y przebieg pogody dniu d«L 
s'ejsrym : n»ewaiżai« pocteiurno. mglieto, tempera 
tura bez większych enuoa, wiatiry lokalne.

Ulgi przyjazdowe dla uczniów warsal*ińw k*. 
lej°wyeh. MJOaslerjuro kolei żelaznych wyjaśnia, la 
uczaiowłe warsatatów kolejowych mogą uayakać ul­
gi przyjazdowe dop iero po diw ulata ej nauce warw- 
tatowe), bilety zaś beaptato© okresowa —  nieawśocs. 
nie po przyjęciu do nauki.

Z polskiej Maeicrsy SzkslutJ w Gdańsku, H» 
sku'ek uchiwaiy zarządu Polak. Maeieray Szkolnej 
zostały wregnJowjme wkładki ca'c*ików Pobfcej Ma. 
cicrzy Sżkolmej w Gdańsku pocrąwaegr od. 1 to. m . w 
następujący sposób:

1) Wpńsowe na afonka zwyesajrego 300 mkp.
czyli 100 mk. n.

2) Miesi ęenna wldadika czlonlca zwyczajnego UW
mk. p. czyli 50 mk. o.

S) Jednorazowa wkładka eaJcnka założyetel*
30.000 mk. p. a y li  10.000 mk. n.

Podwyżka wszystkich wkładek aastępłSs »  
związku z© spadkiem waluty. #

Laureaci N°bla. Nrgroda Noble w dzal© fwyka 
za rek 1921 została przyzno.ia Eiasteir.owi. zaś u  
rok 1028 Nielsowi Bebrowj s  Kopw.h?gi, awgrodę 
w dzirJ© ekonomji za rok 1921 przyznano Frede. 
wdborai Soddy z Oxford u, z»ś na rek  1922 Framcf- 
*fTOi W iitomowi AMonewi a O m  bridge; w dziale 
Kteratory — hismpańskiemu draniaaiujrgawi Am* 
cant© Bona wento (PAT).

Administrator dema przy ul. Tcmtka 48 wyrzaca bo 
bruk dozorcą/ \

Dozorca domu przy ul, T im ka 48 Jan  Kucel, 
pracowsł w tym domu od dn. 1 stycznia b. r, i 
przez ten cza* okezał się dobrym i sumiennym 
oracowmkłan’ co stwierdzić mogą lokatorzy -łomu. 
Posadę tę Kucel przyjął, wskutek nalegań syna ad­
ministratora domu, Kornackiego, obiecującego mu 
lepszą płacę od tej jaką otrzymywał na poprzed­
niej posadzie, i od do. 1 stycznia zarabiał 1500 mk. 
miesięcznie.

Ale gdy w do. 1 maja została ustanowiona pod­
wyżka płac dla dozorców domowych i Kucel zwró­
cił się do administratora z protbą o wyznaczenie 
mu lepszej pensji administrator Kornacki oświad­
czył, że podwyżki mu nie da i nie chce Kuoela dłu­
żej trzymać. Za maj i czerwiec Kucel dostawał 
jeszcze po 1500 rok. ale od lipca Kornacki wstrzy­
mał mu wogóie wypłatę pensji i żądał opuszcze­
nia mieszkania. Zrozpaczony dozorca zwrócił się 
do komisji rozjemczej, która wydała mu zaświad­
czenie, że Kornacki nie ma prawa wyrzucać go z 
mieszkania, ale gdy Kucel następnie wprawę tę 
przedstawił w sądzie, sędzię wydał orzeczenie na 
mocy którego Kornacki miał zapłacić dozorcy 20 
tys. mk. za przepracowane miesiące (2,900 mk. zo­
stało odliczonych na opłatę kosztów sądowych), 
ora* wyznaczono Kucelcwi eksmttią z mieszkania 
na dzień 8 listonada. W dn. 10 b. m. policja wy- 
rzuciła mu rzeczy z mieszkania i Kucel wraz z żo­
ną i 3 dzieci został bez dachu nad głową i  imo-

ZEBRANTA I ODCZYTY.
0  te°rjj wł^lędneścl. Wobe® 'wiotlcteg© powo- 

deeró*. jsk wn tóę cieczy’ odczyt dr. Jćoela Kraan- 
estyka o Einsteinie — prełe-kej* t* nostenie .powtó- 
nwaa d. 22 b. m, w środę o g. 8 i pół w aeii T-ws 
Hyg caŁczncgo.

Bal wioślarzy i uarri«r*y, ogganieowwny pflseB 
dWjcńcouY Klub Wiońlaraflci i  Wansasweki Klub Nar- 
łsaney odbędz:!© się dziś w ealowacb Resuiwy Oby- 
wwteiskięj. Wstęp tylko n» wpcoc*PtM*5n4,

Komitet urzęduje codsłerai © parny plaeu Sasfcfw 
Nr. 5 111 P. drzwi Nr, 7 w godjjuich od IS —  IS- 
tcJel, 15-06.

W Y P A D K I
Wyp*drk samochodowy. Fraed domem Nr. 37 

pirsy u l  D'ugioj samochód ciężarowy Nr. 1835, do­
mu h«fi)d4ow®go p. I. „E-Ira&rd Gabiec'*, tocjedhał n* 
17-l«tsj:eigo Abrom* Goldberga, trag»r»ł, pchsjąc*- 
go wózek. Pogotowi© piraew’oaJo Goł itoergs w śt*- 
mć© ciężkim do iydowik.cgo na Cs.ystem,

Fatalny wypadek przy pracy. W skłante© draewą 
pnę- ul, Braokiej Nr. 22, rajotomu prry ©ięeiń dra©- 
wa robotnikowi, 19- to to tomu Stoo'efcwowl Csc- 
snowskietnu, dosćała sri? praw* ręka pod p7ę, p*. 
rusaamą motorem «lcktry«J-ym. aaitiki byty fatałne, 
gdyś pałc© i di-oń tostoły posŁornpe*i«. Po ©aloionA) 
opatrunku, Poogtowi© praeiwical# mif**»ę6łiwe^. 
do szpitala Dzieciątka Jesus.

Krwawy dramat małżeński. W  dom* Nr. 87 pasy 
u#. (Pu'towsktoj roeegruff się «©cy Ub;«głej krwawy 
dtramiAt malżeuslei. Izdebkę w miteryna© zajmowali 
gOJehii Jan D w a , malarz pokojowy, żona jeg* 
28-l«toia Władysław® ©raz drvrojo dnołmyrh dsśocń, 
Miiędaiy tna*żoakami wysn'tevfy e s ę to  I
]c’ó!nii© na U© zawd rości msłżeńsktosj. tSlnśe isemsz*. 
wy 1 lubiący łówcież emęsto z a g n a ć  do kto^wib* 
Baroa, ckjgl© byjt pod; *• jego SlAow**

L



„ R O B O  T N I  K", sobota, 11 listopada 1922 r. Mr. 3 09

go Chore s»ę o  toai KttMralSe praefeomfi,
Boro*. w czasie swej ró-eobeOTiośca w mieszłkasióu, 
p o s ta l  tam swoich kofegó"^ aby potem aiespouMe. 
Wanię wejść ido mieszłcan.ia i  praetkcuiać etę, jak żo­
na się zachowuje.

Onagdąj późa.ym meteorom Barea, w towacray- 
atwie kciegi swego, Marcelego Berrtowsikiego, m«- 
rs'rza, przyszedł do mieszkania, gdzie wszyscy spo­
żyli kofcrję, ©Micie zakrapianą atkciholaiii. Około 
póJo-ocy międizy meltowikairci ■wymikJa sprzeczka, 
wszczęła, przez debrze pix!ciim:ck«-ego Barce. iWkirót- 
ce apraectłca zamieniła się w klótańę, vr ccasie któ­
re j Ba-rca rasgl-e- wyjął z  kiosaani rewolwer i celnym 
!tvy«trzs3em. skierowanym w głowę, położy1! żonę tru ­
pem. Zanim świadek tego dram atu Berkowski zdo­
łał się aBriantować, co s :ę  steio Booobójeffl przyłoży* 
sobie rewolwer do prawej skroni i  zmtrwu wystrao- 
Ł5L I tym razem strzał byt celny, gdyż Barca ulpadi 
na podłogę i zaraz skonał. Zaalarmowana .policja 
raieadkanie ©pieczętowała. Nieszczęśliwie sieroty za­
brali chwilowo sąsiedzi.

Napad bandycki. W diaiiU' onegdyjsaym oikcio go- 
dstoy 8 wlecz, do zagrody Ete'ewicuc'ego we wtai A- 
dBimovs izaą, gm. Grodzisk, pow. 'błońskiego, wiatr.. 
8aęffo- 2-ch uzbrojotaych w rewolwery bandytów i 
araibswal; 20,000 mli. gotówką-i garderoby na sumę 
140.030 mk. Przed rozpoczęciem, plądrowania ban­
dyci mralżoinków Dziewileiokicii powiązali poczern 
zbiegli. Za bacdyijami policja eame Jzifta pościg.

Daiecko demaskuje złodziejów, Omegdaj wleczo- 
rean ©koło godziny 7-ej, zam ieszkał pirzy .ul, Żóra- 
wiej 'Nr, ®, Rybczyńscy wyszli z  domu, zamknąwszy 
drzwi ma klucz. Po kółku -snómatorb jednak 12-taiiniia 
córeczka Rybczyńskich została v,y»'?ua do domu 
gdyż domownicy aapomiaioE ze sobą coś zabrać. 
Dziewczynka doszedłszy do drawi, zastała jo otwar­
te1, a wewnątrz mieszkania robacay;® jakieęrś oso. 
boika. Dziewczynka ramfcnąwszy drzwi za sobą na 
Muca wszczęła alarm. Na odgłos krzyku dziadka, ja. 
leiS osebmik, stojący w bram ie domiu, szybko zaczął 
uciekać. Lokatorzy dom,u wkrótce go jednak za-tay. 
mała. Drugiego złodzieja, anajdiujjacogo się w  .mięsa- 
Laniu, aresztowano również. Obydwoma schwytany­
mi ktewASBaikaana zajął się 12-iy komisurjal,

referenta Idubtr sejmowego; niedługo — ny&wi o- 
brońca — wszystkie kluby: endecki, pepesowski 
i żydowski będą miały podobnych ',,urzędników" z 
legitymacjami. Wiadomo, ż< ktoś komuś go po­
lecił, lecz rodowód właściwy tej „władzy" Skro- 
WTońskiego trudno ustalić.

Obrońca oskarżonego Skowrońskiego, adw. W. 
Zaczyński i sam oskarżony dowodzili jego niewin­
ności, gdy. Sk. powodował się tylko dobrom kraju 
przy wykryciu nadużycia, jakiego m idi się dopuś­
cić (choć tego dotąd nie udowodniono) Stern i  Ro­
senbaum na szkodę skarbu państwa.

Sąd okręgowy, w składzie sędziów: Kozakow­
skiego ( jako przewodniczącego), Brandta i Ryka- 
czewskiego, uniewinnił Skowrońskiego z ustawy o 
przestępstwach urzędników z chęci zysku, nato­
miast skazał go za usiłowanie oszustwa na rok wię­
zienia, ze zmniejszeniem tej kary do połowy na 
mocy amneslji, akcję zaś cywilną, jako nieudowod- 
nioną, oddalił.

Oto jeden z głównych epizodów ze sprawy t. 
zw. marmelady, która swego czasu wywołała tyle 
sensacji.

Z sądów.
Epizod z głośnej sprawy o „nadużycia marmela- 

dowe".

Na skutek wskazówek niejakiego Jana Sko­
wrońskiego zostało swego czasu wszczęte docho­
dzenie, a  następnie śledztwo do dnia dzisiejszego 
nieskończone przeciwko właścicielowi fabryki mar­
molady p. t. ,,Males Stern i Abram Rosenbaum", w 
sprawie nadużyć z cukrem przy wyrobie marme­
lady dla wojska.

Tenże Skowroński stanął obecnie przód sądem 
okręgowym w Warszawie w charakterze oskarżo­
nego o to, że będąc upoważniony przez komisa­
rza Rządu i Nadzwyczajną Komisję Rewizyjną 
przy Sejmie do dokonywania wywiadów w spra­
wie powyższych nadużyć i, działając w charakte­
rze urzędowym, w drugiej połowie 1920 r. usiłował 
dokonać oszustwa na osobie Oitli Roisenbaum na 
sumę 3 milionów marek, przedstawiając świado­
mie fałszywie, że może umorzyć sprawę przeciwko 
jej mężowi i wspólnikowi jego Sternowi.

Małż. Rosenbaumowie ustalili, że Skowroń­
ski, gdy Males Stern został niesłusznie aresztowa­
ny, zaczął atakować Rosenbaumowi o zapłacenie 
mu 3-ch miljonów mk., twierdząc, że w tym wy­
padku nic się mężowi jej nie stanie. Gdy zaś Ro­
senbauma zaaresztowano, Sk. zatelefonował do je­
go żony: ,,a widzi piani, czy nie lepiej było dać".

Św, Fuksman stwierdził, że w związku ze spra­
wa Sterna, Skowroński i wachmistrz żandar. Sta­
niszewski aresztowali kilku Żydów, spółpracowru- 
ków i krewnych Sterna i osadzili ich niewinnie w 
areszcie, nie zapisując do ksiąg aresztowanych.

W  każdym razie cale dochodzenie przeciwko 
Maksowi Sternowi było zapoczątkowane przez Sko­
wrońskiego i na skutek posiadanego materjału, 
komisarz Rządu wystąpił naw<ef z wnioskiem « . 
ówczesnego gubernatora wojskowego o konfiskatę 
całego majątku Sterna i Rosenbauma, lecz komi­
sarz cywilny przy gubernatorze na to się nie zgo­
dził, uznając wniosek za nieprawny.

Oskarżony, zbijając zeznania jednego z nieprzy­
chylnych dla siebie świadków (b. por. Maciejow­
skiego) złożył dwa dokumenty, które wywołały 
■pewrną konsternację. Sąd mianowicie postanowił 
przesłać te „dtokumenty" do prokuratora, celem 
wdrożenia dochodzenia, jaką drogą doszedł oskar­
żony do posiadania tych dokumentów.

Świadek Staniszewski stwierdził poprawność 
postępowania swojego i oskarżonego w toku do­
chodzeń, a natomiast „prowokację" ze strony b. 
porucznika Maciejowskiego.

Opierając się na' powyższym materjale, ppro- 
kurator Nissenson, w wyczerpującem przemówie­
niu wnosił o surowe ukaranie Skowrońskiego za 
usiłowanie oszustwa, ewentualnie wymuszania da t­
ków w charakterze urzędnika, dowodząc, że Sko­
wroński meldował o rzekomo proponowanej łapów­
ce, co nawet nie pociągnęło za sobą dochodzenia, a 
następnie starał się skompromitować członków 
Nadzwyczajnej Komisji Rewizyjnej, aby tera łac­
niej ukryć swoje przestępstwo.

Pełnomocnik powoda cywilnego Rosenbauma 
adw. Wacław Brokmatn domagał się zasądzenia 60 
tysięcy strat, zrządzonych Rosenbaumowi przez 
przestępstwo. Zgadzając sie z prokuratorem co do 
winy Skowrońskiego, obrońca nie podzielał zda- 
nra co do kwalifikacji prawnej: Skowroński nie 
może być uważany za urzędnika i winien odpowia- 
dać za usiłowanie oszustwa z art. 49 i 591 kod. kar. 
Skowroński, k t ó r y  bypnotyzował swą rzekomą b e z ­
interesownością władze, czyni to i obecnie hypnoty- 
zując sąd swoim niby półurzędowym charakterem

Teatr i muzyka.
Z FILHARMONJI.

0  muzyce skandynawskiej. — K<®eert skrzypcowy 
K. Szymanowskiego. — Muzyka Karłowicza (p.

Comto-Wilgacka).

Muzyka skartoynarwaka, której poświęcany był 
jeden z inśed&wnych koncertów w Filhamtoirji, jest 
nom dziwnie bliska. 1 to pokrewieństwo Chopina i 
Griega jest akutbieim nielyliko niewątpliwego wpły­
wu, jaki wywarł aia czołowego preedstawóteLeła m u­
zyki północy — genjusz muzyki polskiej. Jest ono 
wewnętrzinem pokrewieństwem disehmvenr, leży w 
rytmie cudownych, drobnych poemacików Griega, 
w i tli harimonjaick, w melodji, w przediziwinyim kolo­
rycie feij muzySci, z której cafą sijfją baj© 'blaali krdó- 
wych, śnieżnycłbj a skąpańycti w słońcu fjoir lów. 
Mi© znamy tego ludu zblislcą, ą cała jego dusza talk 
oalOtowkże skoncentrowała się w tym- rjdmia, który 
mogliby być rytmem kraikowiiialca, gdyby w  charak- 
teryśtyczny sposób, konsełtw cu tn 'e mie ateemtował 
pierwszej- innity w dwuiftwiercicwym takcie, w h a rn » . 
njach i  melodji, — że tę duiszę doskomal-e ©desouwa- 
my, in  ten krajofb-razi w wyobraźni ryeiuje sr'-ę nam, 
jak żywy. Z podobną siłą działają mazurki szope­
nowskie, wyczarowując przed nami -rcztegła polskie 
pala, pcalacamie pszemką, posrebraaue żytem.

Al© równi© bliską jest anuzflka sikatidynawslta;— 
Tógyjabłei. Gdy się słyszy teldego Sllbełinm (,.Era 
saga *) — i fo pokrewieństwo narzuca się nieodpar­
cie, jeSBcze BRffllim sbrohac-a się Borjenitowa®, że to 
praetóeż Finlandczyk.

Podolj-.eń siwo warunków' geografięBnywli, prosta 
blisflco-ść geograficzna- narodów odbija się w ich sizfu- 
oe, w ich muzyoe równi? wyraźnie, jak wzajemne 
kulturałae od cfei-alywanie i-ch na aeb ie .

*

Wypadł-ie-m -pragramowym ostatnich koncertów 
byto -wykonartie po raz pi-erwszy kcmpeTtui slcrzypco 
wego z orkiestrą Karola Szymanowskiego, w caem 
part solowy przypadł w udziale p. Józefowi! Ctad- 
mińskiemu. Wo-góle (każde nowe’cizie)?© Saymaww- 
akiego jest w w szem  życiu muzyczttem wypadkiem 
dnia i  to  już samo charakteryzuj© etanowuslte) tego 
twórcy w© współczesnej muc.yc© pełekiej. Tworaą 
się koterje, następuje żywą wymiana zdań. Są to  ob­
jawy zupełniej symptomatyczne. !W konccm e oslat- 
n ‘m, jak w „KeSniach Hafisa*- Szymanowski pozo­
staje pod widocznym wpływem muzyki franeui^dej 
ostalmiiej doby. Po sźopanowsMej, po niemieckiej, 
przysz’a  i  -na nfią kolej. Widać to zwłaszcza w  in- 
strumentaęjl. Kompozytor, coc*z bardziij pan-ujący 
tec-hmicznii© nad matorjafem, w sposób widoczny u- 
ś fc je  z ońldestry wy-djC-być jaknajwięcej efeiktu ko- 
torystycznego, szuka oryginalnych połączeń ibarw; 
wiidać to z całego ©rjentelizmu tych jego kompozy­
cji, — komiiż „.Pieśni Hafisa" ni© przypomną ,^h©. 
berezady^ RaveSa? — z  Oirjcii-toJnego nastroju m-e- 
losu koncertu, który pod tym względem stoa blisko 
wogóie pieśni Szymanowskiego („Muecziu eza'lo(n:y',).
P. Ozdmćósfci wszystkie -irodności, z których <-hył« 
nie nEjmatojszą -było pamięciowe ©paino-wanie u- 
tworu, potena! w  sposób pcdziwienia i  całkowite­
go uznania godny.

*i'j. *
Dość dtużo miejsca poświęcono w -tymi czasie 

Kortowiczo-wi. Całk-i-pim stoiaztóe, Ten twórca- ipolfelri 
z  praedostadinich uajwć-ęeej mający do wypowiedzeń 
nia istotnej głębokiej treści, jesacze w'ciąż mi© jest 
doceniamy odpowiied'cio. Subtelną wykonawczynią 
pieśni Karlo wżera była na ostatnim poranku n ie­
dzielnym p. Oomte-Wil-gocka.

J. R.

dMte psamista p. LisScfef i  odegra koncert g-moll 
Saćnt-Sa©asa.

Koncert p. Emmy AUberianki. W pomiedaiałek, 
o goda. 8 i  pół wiiecz. w sali ki-ubu artystycznego 
,^Poltonjai“ odbędzie się koncert p. Emmy Altlbar- 
żauki, poświęcony aowwzesnej niaizyca francuskiej.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Coloseum „Biała pustynia".

Kto z nas w dzieciństwie nic czytał z zapar­
tym oddechem opisów podróży po dalekiej półno­
cy, kto nie marzył o -lodowych pustyniach, wypra­
wach z reniferami i  polowaniach na niedźwiedzie.

Obecni© kraina zorzy polarnej króluje na c^ri 
nie Coloseum. Bezkresne śnieżne równiny. ) , 
eskimosów, białe niedźwiedzie — a na te® ***” 
jącem chłodem tle garstka rozbitków.

Jedyną wadą scenarjusza — zresztą cieka^ 
go — jest pewna rozwlekłość i zbytnie nagro^3 
dzenie szczegółów. Zdjęcia są bardzo ładne 1 ^  
konanie całości pierwszorzędne.

Ciekawa rzecz, dlaczego sala Coloseum ś"1® 
ci pustkami na tym programie, kidey na wszy*1' 
kich przedstawieniach „Czarnej Molly" było 
publiczności.

łka ■

Konkurs.
Magistrat m. ŁODZI niniejszym rozpisuje konkurs na stanowisko n a c z e ln ik  

Wydziału Budownictwa Miejskiego.
Od kandydatów na rzeczone stanowisko wymaga się obywatelstwa p o ls k ie j  

dowodu ukończenia studjów politechnicznych na jednej z wyższych uczelni krajowy^ 
|ub zagranicznych, uznanych rozporządzeniem Rady Ministrów z dnm 5 sierpnia 192° 
roku (Dz. U. R. P. Ni> 77 poz. 521 ex 1920).

Do stanowiska, które jest do objęcia z dniem  1 grudnia 1922 roku, jirzywia' 
zane są pobory służbowe i kategorji urzędników miejskich łącznie z dodatkami 
studja wyższe, wysługa lat, rodzinnym oraz funkcyjnym.

Łódź, dnia 3 listopada 1922 r.

Magistrat m. Łodzi.

m  a -

imm

PALBtA-JAL'CS’lIX (sp. z ogr. odp.)
Skład fabryczny: Poznań, Kanałowa 18, teł. 60-16.

f?5W ?f!t83 ‘•'srrumenty m ail' 
A GUI vlillsj ę ine  w wielkim _ 
korie oraz płyty najnowszych 
^ r* ń  d o !c c » o o  e e n a c l i  na jn i j"  
szych reigenoaum , Bielańska^);
ififttnriiłu na ubrania, kostju* 
if!8isf|0l!| my. palta l i p .  P0' 
leca po cenach przystępny^ 
skład sukna, Mieczysław CiepL" 
chałl, Świętokrzyska 27, tel. 227-^jj

MASZYNY f » * r ”
broci .K a s p r z y c k ie g o "  — Ta'
nio — Hurtowo — Detaliczni®' 
Skład fabryczny, Warszawa, M*r' 
szalkowska 153, tel. 104-51. 78' 
mawiać m oins listownie. Oddz18' 
ty- Kielce, Lublin, Częstocho#8 
Szpitalna 17. .

Palta jesienne, Palta zimowe
Największy wybór, najniższe ceny 

tylko w Domu Handlowym
DŁUGA SO, Pasaż Simonsa, sklep 45. 

Gotowe i na zamówienie.

P olsk a  Centrala Handlu Nićmi
8 . W E G E N K O  1 8 1 2

W spółwłaściciele grochowskiej fabryki nici

-Haraawi, K utia, 24, te!.: s tep  137-17. kantor 256-14.
poleca wyłącznie hurtow o: 

nici, bawełnę, wełnę, jedwabie, kordonki D. M. C.

Ha raty
m iesięcznie lub tygodniowo ubiory męskie I okrycia 
damskie. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam­

skich 0 . Soćko, Elektoralna 45. Telefon 511-45.

Kupuję włosy, stare warkocze i wyczeszhi
Płacę najwyższe ceny

1. L. ROŻEN, Dzika 44, m. 12.

, TYyi!ad śraieg“. 
..Banco".

Teatr Wielki, Dzżś ,,Tc;sa“.
Teatr Rozmaitości. Dziś pre-mje-ra tragedji P. 

Cornell!©1® p. t. ,.Cydif.
Teatr Polski. Dziś F:g?,ra'“.
Teatr im. BOgws'awskiego daje dziś w pierwszą 

roezjitaę olwąircia sovpich pod-wol aiw-a praedstawi©- 
m;® : o godiz. 3 i pól pp. ..Damy i hUzairy11 ©paa o g. 
7 i  -pól w. ,.Dziady".

Teatr Reduta. Dziiś 
Teatr Mały. Dz'ś 
Teatr Nowt«śfi. Dz:s „Bs,jadera“.
Teatr Komedja. Dziś .Afoja i'anma Mama". 
Teatr N"wy. Dziś .31-ondynika".
Tea-to Praski. T)zś ,Ja łu  rządzo".
Z P>7hirm-oJi|i. Jutro poranek poświęcany mu­

zyce polskiej. Program wypetoi ©lik'^astra filhftrmo- 
n.i«a.ia pod dyr. p. OzLmfctałriiego oraz pp*. Religtoniu 
Rarizrsiaewska (epfew!) i Wójtow-icz- fforfepla-n)

J-ntro na popal u<:-riion-y:m konweiroi© symfonicz­
nym wykonam® będzie pod dyreknja Gakara Frieda 
isyinifonfja „iPaletyx/jaa" Czajkowskiego. Salfetą be-

Polerownik
wykwalifikowany

do fortepianów I pianin po­
szukiwany zaraz. Wiadomość: 

Ł ó d ź , M o n iu sz k i 2 .
Skład Fortepianów.

Dr. Zofja Eostkowska
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C h łn d n a Ws 2 6 , te­

lefon 99-29, od 3—5.

Dr. J  E h re n k re u tz b. ord 
szpit.

Choroby skórne i weneryczne. 
L e s z n o  4 7 , od 2—4 i 71/ ,— 8 !|, w. 

Panie 12—2.

Dr. med. DUBEOWIDZ
b. lekarz klinik wiedeńskich. 

W sp ó ln a  5 2 , te!. 141-05. 
Chor. wener., skóry i kosmetyka 

do 10 r. ł 5—7.

99 9 1 4 “  or. I i r u i t ł i d
K e n e r o l o g  z  P e t e r s b .  Prakt. 
30 lat. Wlewan przysl. dla nie 
zamoż. M o w y -S w ia t 2 ł, od g. 

1 1 - 2 1 4  8 w. Tel. 131-37.

Or. Leon Jabłoński
Choroby KOBIECE i flKUSZERJfl 

Pr/yjmuje od 4 — 7. 
Koszykowa 19, tel.: 27 62

Dr. J . Zalewski
lek. as. szpit. św. Łazarza Choro­
by skórne i wener. Analizy krwi. 
Targowa, osiemdziesiąt cztery 

Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5.

Ha raty
I za gotówkę ubiory męskie, dam ­
skie i dziecinne T w a r d a  25.

Ha niłarTO mandolinie, skrz/P* 
l!v Ui!0 'c ,  each lekcje gry  
sadniczej. N iecała 10—13. ^
Dłutu zgrane połam ane k u p *  
r l j l j  lub zamieniam na no#®' 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuj® 
sie również do reparacji wsze*' 
kie Instrumenty muzyczne. F®*- 
genbaum, Bielańska 1.
Dnrtratu artystyczne z fo tograf lUlilBIJ od 3u00 mk. Zjedn0' 
czenl portreciści. Złota 16. ^
QIII T i jesienne od 45.00a 
“ RLln klesze na wacie od 65.0y 
Garnitury od 25.000. Spodnj® 
sztuczkowe od 11.000 poleca o* 
Baliszewski, Piękna 29. Goto#®* 
Zamówienia. .

Palta aa wacie 
Palta na watslioie 
3alta aa D a n i i  
'alta iasiaaaa 

SeSiasia aa watla 
M u sz a  na fi.taaaili 
M l i  cienił do jrat? ,
Największy wybór. Najniższe ctt[\  
Gotowe I na zamówienie polec*

łiienaitki Pniaa 52.
OB: TB jesienne reglanowe, 9%  
- f lllH  nitury od -iu.i/uu— iSo-ay" 
w wielkim wyborze. P rz y jm u j  _ 
óbstalunki z własnych i po**®
rzonych materjałów. P r z e r ó b *

futer. Robota solidna. W. 
no, Zórawla 25, m. 3. CJw®S 
1-e piętro front.

lii. mi4.
Chor. w e n e r y c z n e ,  s k ó r n a  i 
p łc io w e .  Od 2—3 1 5 —8. Panie 
I—2 I 4—5. S ie n k ie w ic z a  12, 

m ■ 3 0 , t . 74*06 .

. . .  inżynier-elekh
wwmv«f,•■tli, technik, # la .„, 

ący językiem niemieckim, lnZL 
nier-mechanik, znający olejarn‘ 
i młyny, technik mech nik z Pr®. 
ktyką kotłową. Nauczycielki PrJ, 
watne na wyjazd języki i ^ ll0 
ka, oraz nauczyciele i -k> ^
szkół powszechnych. ZgMsZ®. 
się do Państwowego U r z ę d u  “  
średnfetwa Pracy Oddział 
słowo-Pracujących, Plac Napo*e 
na 10, tel. 232-16.

zadań Rybklń^J,
Michalskiego

D l  B r a m s (z Peter-
  sburga) b.

st. ord. szp., chor. wener., skór­
ne i płciowe. Do godz. 9 '/, r., od 
12—3 i 4—7. Panie I dzieci 3—4. 

M o w y -S w ia t 4 3 , m . 18.

Renaktir naczelny dr. F e lik s  Perl.

D r ,  O o i * m o n ł
powrócił, Al. Jerozolim skie Jó 75 

Teiefon 38-47, wewnętrzne 
! dzieci, 9—11 r. i 3—6 p.p.

itonipois
krzewsklego, Okulicza. K|on°,,. 
skiego, Bohuszewięza, Witwińskt 
go, Sianożęckiego (fizyka): c’ 
C7enia z matematyki wyższej: j 
maczenie łaciny: krytyka i  11 ■. 
ratury polskiej, skróty z his*®.* 
języki obce. Wydawnictwa k* c 
garni Wajnera. Bielańska 5 ('* 
piętro front). Na żądanie kata^ ?.

I t ó ż T i i H i i ł  C ?
Uniwersytet Poz eński. ®s°-i- 
z d łu g o le tn ią  p rak tyką .  obzr’ko- 
mione z w y k o n y w an iem  n s u 
wych lub geodezyjnych Pr!^ nje 
dów, z e c h c ą  się zgłos ić  listo* _ 
według adresu: P o z n a ń ,  ul- ) - 
dry „Collegium medicum " Za* 
fizyki.

Redaktor odjo.viedzialnr Jerzy  Szapiro. W vdawca: Rada Nac-z. P. P. S. C-dbito w drukarni „Robotnika". Warecka


